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Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

K rak ów  6 Ilpca.
M onitor  podaje mowę, ktor<| Cesarz N a­

poleon III, w d. 2  lipca otwarł w Tuileriach 
nadzwyczajne posiedzenie Senatu i ciała pra­
wodawczego. Mowa ta następującej jest o -
snowy:

Panowie Senatorow ie , panowie posłow ie!
Układy dyplomatyczne rozpoczęte w ciągu osta­

tniego naszego posiedzenia, kazały wam przeczu­
w ać, źe po ich zakończeniu zw ołać was będę mu­
siał. Na nieszczęście konferencye w iedeńskie n ie - 
zdołafy sprowadzić pokoju. Odzywam się więc zno­
wu do patryolyzinu waszego i całego kraju.

Czyż brakow ało nam umiarkowania w postawieniu 
w arunków? Nie lękam się w obec was pytanie roz­
bierać. Zaledwo rok od początku wojny u p ły n ą ł, a 
już Francya i Anglia ocaliły Turoyą, w ygrały  dwie 
bitwy, zm usiły Rosyą do opuszczenia Księstw i wy­
czerpania sił swoich w obronie Krymu. Z resztą  ko­
rzyścią naszą stało  się przystąpienie A ustryi i mo­
ralne uznanie reszty  Europy.

W  tern położeniu, gabinet w iedeński zapytał nas, 
ozybyśmy się układać nie chcieli na podstawach przeA 
powodzeniem naszem już ogółow o sporządzonych. 
Odmowa z naszej strony zdała się być naturalną. 
Nie wypadałoź mniemać w istocie , źe wymagania 
Frnncyi i Anglii w zrosły w stosunku wielkości walki 
i ofiar już poniesionych? Francya i Anglia n iekorzy- 
sta ły  z swojej przewagi ani z praw , jak ie im nada­
w ał istniejący trak ta t, tyle m iały na sercu u łatw ić 
pokój i dać niezaprzeczony dowód sw ego um iarko­
wania. . .

Ograniczyliśmy sic na żądaniu w in teresie Niemiec, 
wolnej żeglugi na D u n a j u  i tamy przeciw  prądowi ro ­
syjskiemu zapierającem u ujście w ielkiej tej rzeki; w in­
te resie  Turcyi i Austryi: lepszego ukonstytuowania 
Księstw; aby służyć m ogły za szaniec przeciw  cią­
gle powtarzającym się najściom północy; w in teresie 
ludzkości i sprawiedliwości: tychże sam ych rękojmi 
dla clirześrian  wszelkich wyznań pod w yłączną o -  
pieką S u łtan a ; w in teresie Porty rów nie jak  Europy 
Żądaliśmy w reszcie. aby Hosya zm niejszyła do pewnej 
ilości liczb© okrętów , które na morzu Czarneni trzy ­
ma zdała ód wszelkiej zaczepki i w widocznie na-

"ISL łw w  “JE
W zasadzie u z n a n e  zostały przez ^ l k(J f e’rencyaoh. 
sama Rosyą, spe łz ły  na niczem na konU re y

•*?
wadze s w e j l" a łn (’w i , h si{ morskich; oczekujemy 
& e ° S S ?  5  Austryi spełnienia je j zobowiązań, 
k t ó r e  zasadzały Się na uczynieniu przym ierza nasze­
go zaczepnem i oopornem , jeżeli się układy nieu- 
dadza. Austrya wprawdzie zaproponowała nam abyś­
my zabezpieczyli wspólnie z nią za pomocą traktatu 
n iepodległość T u rcy i, i uważali na przyszłość za 
casus belli, gdyby liczba okrętów  rosyjskich wyższą
być miała 11 ż przed wojną. . . . .

Przyjąć podobną ( ropozycyą było m epodobien-
 u i ■ i i 171 1-------------------------------- -- n—wiiMiH w wrwą .

stwem, gdyż nieposkram iała w niczóm Rosyi, p rze­
ciwnie w ydaw ałoby s ię , źe ugodą uświęcam y jej 
przew agę na morzu Czarnem. W ojna musiała iść 
dalej swoją koleją.

Podziwu godne poświęcenie się armii i floty, spro­
wadzi w krótce jak  się spodziewam pomyślny sku­
te k ; waszą je s t rzeczą dostarczyć mi środków  do 
dalszego prowadzenia walki. Kraj pokazał już  jak ie  
są  jego  zasoby i zaufanie we mnie. Przed kilką mie­
siącami ofiarował o 170 milionów więcej niż żąda­
łem , część tego w ystarczy do utrzymania jego  ho­
noru wojskowego i jego  praw, jako wielkiego narodu.

Postanow iłem  stanąć w pośród tej walecznej a r­
mii, gdzie obecność monarchy niepozostałaby bez 
szczęśliwego w pływ u, a jako świadek rycerskich  
wysiień naszych żołnierzy, dumnym byłbym mogąc 
nimi k ierow ać; lecz wielkiej wagi kw estye odbywa­
jące  się za granicą pozostaw ały w zaw ieszen iu , i 
natura okoliczności wymagała w ew nątrz stano­
wczych środków. Z żalem więc porzuciłem  ten 
zamiar.

Rząd zaproponuje wam wotowanie rocznego p ra­
wa poboru. Nie będzie nadzwyczajnych poborów  
wojskowych i zejdziemy na zw ykłe drogi wym aga­
jące  dla porządku w administracyi wotowania pobo­
ru  rokiem naprzód.

Kończąc panow ie, spłaćm y należny d ług  pochw ał 
tym, którzy walczą za ojczyznę; podzielmy je j żal 
za tymi, których opłakuje stratę. W zór takiego zrze­
czenia się i w ytrw ałości nie nadarem nie danym b ę­
dzie światu.

Niechaj nas niezrażają potrzebne ofiary; gdyż jak 
w iecie , naród albo zrzec się powinien wszelkiej po­
litycznej ro li, lub jeżeli ma poczucie i wolę działa­
nia w edług szlachetnej swojej natury, w edług  w ie­
kowych dziejów, w edług misyi przez Opatrzność mu 
w skazanej, powinien niekiedy umieć znosić próby, 
które mu same hart nadać mogą i w znieść go do 
przynależnej mu rangi.

Z ufnością w Bogu i w ytrw ałością w usiłowaniach 
naszych osiągniemy pokój godny przym ierza dwu 
wielkich ludów!

W  o r e g p o H t f f f fgc y a t Cab a s u .

W i e d e ń  4 lipca. 
a Mowa Cesarza Napoleona zrobiła wczoraj na tu­

tejszej publiczności silne wrażenie. Słowa tyczące się 
Austryi uważano ztf pogróżkę. Dziś się spokojniej na 
nią zapatruj.). Gdyby Austrya miała się spodziewać 
pogróżek, nie byłaby zmniejszyła wojska. Ma ona prze­
ciwnie, słuszne na obie strony przekonanie , że ng sta- 
nowisku na jakiem była dotąd bezpiecznie pozostać 
może. Wojna w Krymie, nie jej jest dziełem. Na Au­
stryi pomoc w tej chwili Francya i Anglia, nie liczyły 
i liczyć nie mogły. Rosya pomino zmniejszenia wojska 
austryackiego w Galicyi, wszystkich swych sił z Po^  ’’ 
wyprowadzić nie może. Polityka tutejszego gabinetu, 
była demonstracyjną i pośredniczą, i pozostała taką. 
Gazeta Austryacka  i Presse, tak się na mą i na tpo 6 
Cesarza Napoleona zapatrują. Lord Clarendon prze

dowolnione.
Ogłoszenie aktów dyplomatycznych w Monitorze z r. 

1783 w ówczesnej kwestyi tureckiej miało podwójny 
cel: pokazać dawną względem Turcyi ze strony Fran- 
cyi przychylność i przypomnieć Prusom jak  się wtedy 
w tąj kwestyi stawiły. Austrya jak  wiadomo szła z Ro­
sy ą , lecz ukończyła wojnę traktatem bezkorzystnym. 
Rosya przeciwnie, traktatem zawartym w Jassach 1791 
wielką zyskała nad Turcyą przewagę.

Z Krymu nic nowego. Szkody zrządzone przez floty 
sprzymierzone na morzu Azowskiem, wynoszą kilkana­
ście milionów rubli srebrnych.

Nowy atak na wieżę Małachową jest bliskim.
Śmierć lorda Raglana stawia jen. Pelisiera w zupełnej 

wolności działania.

( Dalszy ciąg nominacyj na urzędy polityczne i są­
dowe w Galicyi).

(Patrz rozporządzenie ministeryalne poniż ćj).
Minister spraw iedliw ości ze w zględu na nakazaną 

najwyźszem Ipostanowieniem z dnia 14go w rześnia 
1852 organizacyą sądową, uznał za stosowne za­
mianować :

W  o b r ę b i e  s ą d o w y m  k r a k o w s k i e g o  
W y  ż s z o g o  S ą d u K r a j o w e g o .

Radzcami sądu krajowego w Krakowie: 1. Radzca 
sądu wyższego w Krakowie Felicyan Dudrewicz, 2, 
radzca sądu wyż. w Krakowie Józef Pareński, 3, 
radzca sądu foralnego w Tarnowie Stefan Stankie­
wicz 4 radzca kryminał, w Rzeszowie Franciszek 
Strzechówski, 5, prokurator trybunału w Krakowie 
Dr. Aleksan. Cukrowicz, 6, radzca foral. w Tarno­
wie W acław  Rzizek, 7, radzca foraln. w S tanisła­
wowie A leksander Lanikiewicz, 8 , adjunkt p roku ra - 
toryi skarbowej we Lwowie Dr. Adam Bocheński, 
9, radzca krym. we Lwowie Dr. Jan Summer, 10, 
radzca krym. w Stanisław ow ie Antoni Panosch, 11, 
radzca krymin. w Samborze Feliks Dobrzański, 12, 
radzca krymin. w R zeszow i« Dr. Karol Śmietański, 
13, audytor-rotm istrz w Josephstadt Karol kaw. J e -  
dina, 14, zastępca m oraw sko-szląskiego prokuratora 
publ. Antoni Nalepa, z przeznaczeniem  na prokura­
tora publ. 15, asesor sądu krajów, w Opawie Dr. 
Aloizy Ligotzky i 16, asesor sądu krajów , w B er­
nie Jan Kolitscher.

Radzcam i sądu krajowego przy  sądach obwodo­
w ych: i ,  radzca foral. w Tarnowie Franciszek Ksa­
w ery Schon do Tarnowa, 2, radzca krymin. w R ze­
szowie F ranciszek Ozurewicz do Noweg-o Sącza i 
3, radzca kryinin. w Rzeszowie Ignacy H ingler do 
Rzeszowa.

Radzcami sądu obwodowego w Tarnowie: 1, pro­
kurator sądu wyższego w Krakowie 1 macy Cisze­
wski, 2, radzca krym. w W iśniczu F ranciszek W al­
dem ar Sohón, 3, koncepista w m inisterstw ie sp ra­
wiedliwości Jan W ierzbicki, 4 , aktuaryusz sądu kar­
nego w W iśniczu F ranciszek Steyskal, 5, akt. sądu 
kar. w W iśniczu Leonard Jarosch, 6, asesor sądu 
kolegialnego okręgow ego w Jagerndorff Herman ba­
ron Sedlnitzky, 7, asesor sądu kol. okręg. w S chon- 
berg  Dr. Antoni Rotsohek, 8, tymcz. radzca m agistr

y k u l i ^ t Z s t ^ - ^ m a w i a ł .  Depesze hr. Wa- w Krakowie F ranciszek JanatsÓh, 9, tymcz. radzca 
lewskiego ciągle były polityką tutejszego gabinetu za- mag. w Krakowie Juliusz C hitry-Freiselsfeld z p rze­

znaczeniem  na prokuratora publ. i io ,  sek retarz 
magistr. we Lwowie Hipolit Kufelkowski.

Radzcam i sądu obwodowego w A owym Sączu :  1, 
radzca forum w Tarnowie Józef Schatzel, 2 , radzca 
krym. w W iśniczu Franciszek Rylski, 3, radzca try ­
bunału  w Krakowie Teofil Brzeziński, 4, pro tokóli- 
sta rady przy forum w Stanisławowie Leopold Szy­
dłow ski, 5, aktuaryusz sądu kar. w Rzeszowie Jó ­
ze f Hawliczek z przeznaczeniem  na prokuratora p u - 
blicz. 6, aktuaryusz sądu kam . w W iśniczu Teodor 
Kuszpeciński, 7, aktuaryusz sądu kam . w Wiśniczu 
Michał Dobrzański i 8 , aktuaryusz sądu karn. w Rze­
szowie Adolf A rtzt.

Radzcam i sądu obwodowego w Rzeszow ie: 1, radz­
ca trybunału  w Krakowie Jó zef Sokalski, 2, radzca 
krym. w Rzeszowie Jan  F ette r, 3, asesor sądu k ra ­
jow ego w Cieszynie zamianowany przełożonym  okr. 
w Szląsku Jan  Pirzhoffer, 4 , protokólista forum we 
Lwowie Jan Schmid, 5, protokólista forum we Lwo­
wie Ludwik K om berger, 6, asesor sądu koleg. okr. 
w Bielsku zamianowany adjunktem okręg, w Szląsku 
E rnest G irtler kaw. Kleeborn z przeznaczeniem  na 
prokuratora publ. i 7, burm istrz w Jarosław iu Karol 
Kellermann.

SekretarzMmi rady przy  sądzie wyższym krajowym  
w Krakowie: 1, radzca for. uwolniony Jó zef Perelli, 
2, sekretarz sądu karn. w  Rzeszowie Stefan kaw. 
Jaw orski, i 3, adjunkt sądu okręg, w O derbergu 
Ernest Farnik z przeznaczeniem  na zastępcę nadpro- 
kuratora publicznego.

Sekretarzami rady p rzy  sądzie krajowym w K ra ­
kowie: 1, sekretarz sądu karn. w W iśniczu Mateusz 
Znamięcki, 2, protokólista rady forum w  Tarnowie 
Józef Jaw órski, 3, adjunkt protokólisty rady  przy 
galic. sądzie apel. Ignacy Drenig, 4 , adjunkt sądu 
okręg, w F rydku Tomasz Kunzek i 5, auskultant 
krajow y Karol E ttm ayer kaw. A delsburg; trzej osta­
tni z przeznaczeniem  na zastępców prokuratora.

Sekretarzami rady przy sądzie obwodowym w Tar­
nowie: i ,  sek retarz forum w Tarnowie Ignacy Kum- 
mer i auskultanci kraj. 2, Jan  Kędzierski i 3, Dr. 
Józef S acher; obaj z przeznaczeniem  na zastępców 
prokuratora publ.

Sekretarzami rady przy sądzie obwodowym w N o ­
wym Sączu:  1, sek retarz forum tarnow skiego Jan 
■Łucki, 2, aplikant sądowy w Krakowie Maksymilian 
Grabowski i 3, auskultant kraj. Bazyli Kopystyński; 
dwaj ostatni z przeznaczeniem  na zastępców prokura­
tora publ.

Sekretarzami rady p rzy  sądzie obwodowym w R ze­
szowie: 1, sek re tarz  forum w Tarnow ie Ignacy B art— 
inański i 2, auskultant kraj. Jan  Pogonowski z p rze­
znaczeniem na zastępcę prokuratora publ.

Adjunktam i sądów, p rzy  sądzie krajowym w K ra ­
kowie: 1, komornik sądowy w W ojniczu W ojciech 
kaw. Chłopicki, 2, aktuaryusz sądu karn. w Rzeszo­
wie Michał Nowak, 3, zastępca pisarza sądu poko­
ju  w Chrzanowie Dr. Leon Majewski i auskultanci 
kraj. 4, Marcelli kaw. Krobicki, 5, A leksander J a ­
siński, 6, Ludwik Łapiński, 7, Maurycy Kulczycki, 
8, Lucylian kaw. Krynicki i 9, Jan Balzar.

Adjunktam i sądowemi p rzy  sądzie obwodowym  
w Tarnowie: 1, komornik sądowy w Tarnow ie W a-

O " A&fłki ■ A H T O T i C M L

0  DA W NYCH  I TERAŹNIEJSZYCH  
P R A W A C H  P O L S K I C H

SŁÓW KILKA
przez Autora I jt& to jłttd tt.

(D alszy ciąg. -  Patrz  Ner 140 i 141).

To do kodeksu francuzkiego nawiasem pozwolę so­
bie uwagę, że nic więcej od niego nie może służyć na 
dowód upadku nauki, a właściwtąj potęgi prawodaw­
cze! w naszym wieku.

Trzy zgromadzenia prawodawcze francuzkie w prze­
ciągu lat kilku ogłosiły czterdzieści tysięcy praw. Nąj- 
za wołań-i prawnicy francuzcy byli członkami tych zgro­
madzeń. a więc należeli do ich układu. Sam Napo­
leon w kilka dni po X V III .  Brumaire powiedział: * Wyr­
wałem Francyę 7. rąk jurystów spodziewam s ię , że

, - u  Yłin\*rrAr>; u CA 4 A A I n n  A’ o o n l o n n

chwałach, ani w naganach, z niemałą przesadą wy- 
niesiono pod niebiosa tę. ustaw ę, a nawet u wielu praN'  
ników powstało mniemanie, jakoby w dawriem po - 
skiem prawodawstwie śladu nie było hipotek, a więc 
że kapitaliści na los szczęścia użyczali s w o i c h  kapita­
łów, nie mając środka do powzięcia gruntownąj wiado­
mości o stanie biernym tych, z którymi wchodź h 
w roboty.

Jeżeli kto podobne zdanie na seryo utrzymywał, temby 
dowiódł, że nie tylko nie zadał sobie pracy przeczytać 
z uwagą dawne nasze praw a, ale naw et, że mezasfa- 
nowił się nad życiem spółeczeńskiem. Bo zapewne po- 
winienby wiedzieć, źe skoro w danem społeczeństwie 
zawiązują się jakie tranzakeye między obywatelami, i 
skoro wyrazy kupiec i przedawca, dłużnik i wierzyciel 
są znane, tern samem musi być jakaś hipoteka uzna­
na , a .wyrobiona chociażby tylko samą naturą kraju, 
w jakim te tranzakeye się powtarzają. In'eres osobi­
sty wchodzących w roboty acz często omylny, poda 
im jakieś środki do zabezpieczenia ich w łasności, nie­
mniej skuteczne od tych, co im przynieść zdolne gte-

odtąd do nich mewróci.* _  Otóż ten Napoleon, kiedy i  boko obmyślane prawodawstwo. Wieleby ™ ż n a o t* n  
wyznaczył ko.nissye z nąjbieglejsz.ych prawników Fran- p o w i e d z i e ć . j e ,  czy z, potpięd: 
cuzkich, ta komissya w całkowitym tym zbiorze czyn­
ności prawodawczych, rewolucyjnych nie mogła nawet 
znaleść elementu pi**’*  cywilnego i musiała się zasi­
lać dawnem p r a w o d a w s tw e m ,  jakkolwiek okrzyczanem 
od nowożytnych te o re ty k ó w ,  i rzeczywiście nic stanow­
czego mu nieprzydała.

Przed kilkunastu laty jeden wysoki urzędnik tutejszy
zjednał sobie r o z p o w sz e c h n io n ą  wziętość między swoi­
m i. tein, -że przełożył n a . j ę ^  W W y  prawo pruskie 
o hipotekach, co posłużyło do ułożenia ksiąg hipote­
cznych tutejszych. Chętnie wierze, ws ten mąż ju ż  ze­
szły jakąś przysługę wyrządził swojej społeczności. 
A le', że zwykle nie grzeszymy umiarkowaniem ani w po-

potek niepokaże się w skutku, że ta ,  która wyłącznie 
na prawie jest opartą, może jest najsłabszą?

Jest to rzecz tak doświadczeniem stwierdzona, źe 
częstokroć obligi jak nąjmniąj uprawnione, są najrzetel­
niej opłacane. I na t0 niePotrzeba daleko szukać do­
wodów. Była przed kilkunastu laty ajeneya Banku pol­
skiego w Berdyczowie, która wchodziła w rozmaite ro­
boty pieniężne z obywatelami ruskich prowincyj. Kiedy 
ta ajeneya usta la , wiele summ bankowych było poroz- 
pożyczanych, tak , że rząd ustanowił pewny rodzaj ko- 
missyi, dla likwidowania bankowych należytości. Mo­
żna zapytać dyrektorów Banku, czy doświadczyli ja ­
kiegokolwiek zawiedzenia lub nąjmniąjsząj nieakuratno-

sci w wypłacie długów, na świstkach zapisanych 6), 
a niemogącyeh tein samem być prawnie poszukiwane- 
mi, —  a czy owszem nie mieli i dotąd nie mąją tru­
dności w odebraniu długów zapisanych na kartach na­
maszczonych wszelką zapobiegliwością prawniczą. Po 
szlacheckich archiwach na Rusi znaleść można wiele o- 
bl gów cerkiewnemi bukwmmi zapisanych w tych wyra­
zach : „summę taką zaciągnąłem, którą na ten termin 
zwrócić obowiązuje się , a jeżeli się nie uiszczę będzie 
mi wstyd.a

'V wiekach średnich rycerze zaciągali kwoty pienię- 
żne na swoje wąsy. a ‘ ci, którzy na podobnych hi- 
notekach opierali swoję ufność, większe w nich znąj- 
dowali bezpieczeństwo, niżeli dzisięjsi kapitaliści w ca- 
łem* tern rusztowaniu ksiąg hipotecznych, egzekucyj ko­
morniczych, subhastacyj, sprzedaży przez licytacye pu­
bliczne itd.

Gdzie istnieje dobra wiara i zdrowa a silna opinia 
w publiczności, która umie socyalną karę wymierzać 
tym , co przeciwko niej wykracząją, tam rzadko kiedy 
pośrednictwo prawa użyte będzie między dłużnikiem i 
wierzycielem.,—  Gdzie na niąj zbywa, opieka prawa jest 
lli&zbędną; wszakże w pełności ich nie zastąpi. Zby­
teczna ufność w prawie pisanćm wprowadza w ciało 
spółeezcńskie mniemanie wielce niebezpieczne, że sze­
rzenie się złego w narodzie, pochodzi z niedosć jeszcze 
dokładności jego prawodawstwa. Ztąd bez względu na 
te słowa Tacyta, które oddawna zostały axiomatem—  
Pessimae Reipublicae plurimae leges—  mnożą się pra­
we , na strome zostawiyąc obyczaje, 
wykonanie praw na czem innem opierać się mogło, niż 
na ich ścisłym stosunku z obycząjami społeczności.

6) W cesarstwie rosyjskićm, jako i w dawnćj 
dokument nie wedle formy przepisanej s p o r z ą d z o n y ,  

dnego prawnego waloru nie miał.

Część życia mojego, z niemałem zamiłowaniem, po­
święciłem nauce prawa. A to wyrażenie mądrości na­
rodów, które objaśnia ich historyę i daje przeczuć ich 
przeznaczenie, od nikogo więcej niż odemme szanowa­
ne być nie może. W szakże nieczuję dla praw ludzkich 
tej czci bałwochwalczej, żeby wierzyć, że w postępie 
ludzkości nie mogą dojść do takiej doskonałości, żeby 
miały zostać jedynymi regulatorami moralności publi­
cznej. Gdyż prawość, a prawność są rzeczy wielce 
różniące się między sobą. Prawość jest córą Boską; 
prawność wyrobem ludzkim, dla której stateczną) nor* 
my obmyślić nie można. W najdoskonalszem prawo­
dawstwie, można być czystym w obliczu prawa, a 
przecie występnym przed Bogiem, a nawet w opina pu­
blicznej 7) i vice versa. .

Byłem świadkiem, jak  jeden młody obywałtel bronił
się przed sądem od uiszczenia się z f  *„JJ ?  obil£u- 
Nie zaprzeczał swojego podpisu, ara a s ‘S dłu­
g u , a tylko tern się składał, że obll6« wy­
rażoną zaciągnął trzy tygodnie >J- 'ciwn z malo-
letności, co udowodnił m etry k* ’ .,Y a mocy pra­
wa domagał się unicestwień1 ; J wierzytelności.
Wielce siebie pokazał b y ć ^ n y m  podobno tez i wy­
grał swoją sprawę, bo Pr^ °  Dy{° M  nim wyraźnie. 
Jednak trudnoby o n‘‘n Powiedzieć, że jest czło­
wiekiem prawym- (D. c. n.)

T) w  n a r który przeszedł wszystkie inne staro- 

i R eipublicae p tu n m a e  icg e s—  m uuzq  się  pin- iytoe d ó k ł l d n ^ ' p™w0'll1? tw a» ^

dziś nawe^, ai,u go nieposiada, prawnikiem nie moie być 
nazwany, w tym narodzie, mówię, który do zamiłowa­
nia swoich praw łączył najgłębsze ich pojęcie, prze­
cie utworzył się ten axiommat summum ju s  summa
injuria.



2 CZAS z Soboty 7 Lipca 1855.

wrzyniec Wisłocki, 2, zastępca protokólisty przy try­
bunale krakowskim Aleksander Piechowicz i auskul- 
tantanci kr. 3, Aleksander Michalikowski, 4, Franci­
szek Zdański, 5, Wik. Schimeczek, 6, Bronisław kaw. 
Rarnult i 7, Nikodem Garbaczyński.

A djunktam i sądowerni p rzy  sądzie obwodowym 
w Nowym  Sączu: 1. Komornik sądowy w Kętach  
Adam Stupnicki, 2. Aplikant sądowy w Krakowie 
Józef Gutkowski i auskultanci kraj. 3. Rudolf Schmi- 
ritz , 4. Michał Liśkiewicz, 5. Kajetan Orlecki i 6. 
Nicefor Więckowski.

Ailjunktam i sądowerni p rzy  sądzie obwodowym 
w Rzeszowie: 1. Komornik sądowy w Nisku Eligiusz 
Sobolewski, 2. aktuaryusz sądu kam. w Rzeszowie 
Józef Rzeszowski, 3. zastępca protokólisty przy są­
dzie wyższym w Krakowie Anastazy Mikuszewski i 
auskultanci kraj. 4. Ludwik Zdański i 5. Jozef Mo­
chnacki.

Dyrektorem kancelaryi p rzy  Sądzie wyższym  kra­
jo w y m  w K rakow ie:  Rewident rachunkowy pupilarny 
przy forum tarnowskiem Jan Godlewski. Adjunktem  
d y e k r .y i tamże: kancelista forum tarnowskiego Jó­
zef Henoch.

D yrektorem kancelaryi p rzy  sądzie krajowym  
w Krakowie: adjunkt ekspedycyi przy forum we 
Lwowie Bazyli Czaykowski. Adjunktam i dyrekcyi 
tamże: 1. Rewident rachunkowy pupilarny przy fo­
rum tarnowskiem Józef Darski, i 2. kancelista fo­
rum tarnowskiego Feliks Ponikło.

Dyrektorem kancelaryi przy  sądzie obwodowym 
w Tarnowie: Adjunkt dziennika podawczego w forum 
tarnowskiem Julian Lesiecki. A djunktam i tamże 1. 
dyrektor ekspedycyi forum tarnowskiego Józef El­
sner i 2. rejestrant forum tarnowskiego Aleks. Dzi­
kowski.

Dyrektorem kancelaryi przy  sądzie obwodowym 
w N ow ym  Sączu :  kancelista tarnowskiego forum 
Adam Kucharski. A djunktam i tamże: 1. kancelista 
sądu karn. w Rzeszowie Seweryn Maciejowski i 2. 
kancelista forum w Tarnowie Konstanty Lisowski.

Dyrektorem kancelaryi p rzy  sądzie obw. w R ze ­
szowie: Kancelista sądu karn. w Rzeszowie Tomasz 
Spitzer. Adjunktem  tamże: kancelista sądu karnego 
w Rzeszowie Aleks. Solecki.

D yrektor urzędu hipotecznego w Krakowie: tera­
źniejszy zastępca dyrektora Stanisław Popielecki. 
Adjunktem  hipotecznym tam że: przysięgły pisarz ta- 
buli galicyjskiej Teodor Błoński-Biberstein.

C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianował 
nadkomissarza policyi Józefa Naderinanna, komissa- 
rzy obwodowych: Jana Mayera, Jana Onderka, Lu­
dwika Nahliga, Antoniego kaw. Kriegshabera i Er­
nesta Aulicha, tudzież koncepistę przy namiestni­
ctwie Kaliksta Wachtla przełożonymi; następnie kan­
celistę obwodowego Jerzego Kaudelkę, aktuaryusza 
urzędu okręgowego w Szląsku Wojciecha Bernhaje- 
r a ,  adjunkta konceptowego w Czechach Fryderyka 
Hanuscha, sekretarza magistratu Jana Potockiego, 
kancelistę magistratu Kajetana Stronnera, aktuary­
usza urzędu okręg, w Czechach Emila P ayera  i b. 
urzędnika kancelaryjnego przy s ta r o s tw ie  okręgo- 
wem w Triibaii w M oraw ie  Antoniego Czeykę, ad­
junktami politycznych urzędów okręgowych we lwow­
skim obrębie administracyjnym.

Minister spraw wewn. w porozumieniu się z mi 
nistrem sprawiedliwości zamianował do mieszanych 
urzędów okręgowych w Galicyi:
W  o b r ę b i e  a d m i n i s t r a c y j n y m  l w o w s k i m .

P rze ło żo n ym i mianowani:
Nadkomisarz policyi Jan Brynkowski; komornicy 

sądowi: Stanisław Odrowąż Sypniewski, Henryk 
kaw. Nowakowski; komisarze obwodowi: Konstanty 
Bieliński, Franc.Maresch, Kasper Leśniewicz, Ignacy 
Heirowski; komornik sądowy w Brzeźanach Józef 
Zajączkowski; komissarz obwodowy Emanuel Modes; 
koncepista gubernialny Jan Stecher-Sebenitz; komor­
nicy sądowi: Kazimierz Warzeszkiewicz, Jan Jano- 
cha; koinissarze obwodowi: Karol bar. Kranzberg, 
Fryderyk Knapp, Jan Klein, Wincenty Wrześniow- 
ski, Edward Erlacher-Khay, Juliusz Schumann, Jó­
zef Zeschik, Edward Yan-Roy, Rudolf Dr. Ebner, 
Karol Dr. Seelig, Roman Antoni Blauth, Leopold 
Czermak, Rudolf Dunin Rzuchowski, Adolf Pauli, 
Ferd. Krammer, Dr. Ludwik Kadyj, Władysł. kaw. 
Obertyński, Józef kaw. Hordyński, Herman Nitribitt, 
Aleksander Zborowski, Wilh. Salomon Friedberg, 
Edward Bauer i Ignacy Hladisch; komissarz policyi 
Michał Kohler; rządcy kameralni Aureli Kovess, 
Adam Mizia; komissarze obwodowi: Paweł kaw. 
Kosiński, Franciszek Chlebik, Feliks Różański, Jan 
Fogt, Mateusz Mauthner, Adolf Strański, Jan kaw. 
Szydłowski, Krystyn Rappel; adjunkt protokólisty 
przy sądzie szlacheckim Franc. Hauser; koncepista 
przy dyrekcyi krajowój skarbowej Jakób Zakrzew­
ski; justycyaryusz kameralny Karol bar. Battaglia; 
komissarz obwodu Juliusz Wazl; komissarze komi­
tatów Sylwester kaw. Thullie, Ignacy Baumann; ko­
missarze obwodowi: Edward Czermak i Dr. Apoli­
nary Jaroszyński; adjunkci okręgowi w Czechach: 
Józef Kóssel, Franc. Horak, Jan Guklhorn; adjun— 
kci sądowi w Czechach: Fryderyk Czagl, Antoni 
Kratochwil; adjunkt okręg, w Szląsku Adolf Oehl; 
adjunkci okręg, w Morawie: Józef H e r r , Franciszek 
Philip; adj. sąd. w Czechach Leopold Feder; se­
kretarze obwod.: Ferd. Simmelmayer-Pikauf, Franc. 
Balzer; burmistrz Józef Aichmuller; syndycy mag 
Fryderyk Pinkas, Hipolit Piątkowski, Józef Zieliński; 
tymcz. burmistrz Jan Schrott; syndyk magistr. An­
drzej Wajdowicz; tymcz. burmistrze Jan Stenzl, 
Leon Skórski; zastępca burmistrza Józef Ortyński; 
tymczasowy syndyk magistratu Erazm Gnatkowski; 
zastępca rządcy kameral. Karol Uhlig; tymczasowy 
inspektor podatkowy Wincenty Stieber; tymczasowy

burmistrz Michał Bnczarski; assesor magistratualny 
Karol Bayer; zastępca syndyka magistratualnego 
Aleksy Hubl; zast. przełożonego magistr. Karol Al- 
ker; sekr .  mag. we Lwowie; Maciej Kotliński, Mi­
chał Csato, tymcz. przeł żony kamer. Franc. Mi­
chniewski ; tymcz. przełożony mag. Klemens Michu- 
łowicz; tymcz. syndyk mag. Ignacy Łobaczewski; 
sekr. komisyi ministeryalnej uwolnienia grutowego 
we Lwowie Dr. Edward Schafer; tymcz. poborcy 
podatków Jan Madejski, Aleks. Lenczewski; tymcz. 
kontrolor podatk. Dyonizy Tchorzewski; zast. przeł. 
kamer. Ludwik Felsztyński; justycyaryusze prywa­
tni: Franc. Wolski, Konstanty Garwoliński, Józef 
Teodorowicz, Michał Horwalh; przełożony ekonomii 
Aleks. Rola Janicki; mandataryusze prywatni: Franc. 
Laurich, Jan Kalita, Karol Huth, Jan Międzychowski, 
Franc. Urbański, Khrol Turek; koncepista u adwo­
kata, Dr. Hipolit Klein.

A djunktam i mianowani:
Komornicy sądowi Klemens Swierzawski, Winc. 

Romański, Józef Laskowski; rządzca kamer. Henryk 
Pawłowicz; komornicy sąd. Michał Koszowski, Mi­
chał Puchalski, Michał Borzęcki, Józef Lenezowski. 
tymcz. inspektor podatk. Alojzy Lubatschek; kon­
cepista dyrekcyi skarb, krajów. Leon Kaszubiński; 
koncep. kamer. Franc. Witkiewicz; aktuaryusz sądu 
kam Fortunat Macieliński; justycyaryusz kam. Grze­
gorz Ławrowski; mandataryusz kam. Ludwik Łęczyń­
ski; sekr. obwod. Ludwik Rainski; sędzia policyjny 
w Radauc Antoni Mojsiewicz; rewident rachunkowy 
pupilarny przy sądzie szlach. Winc. Szachłacki; se­
kretarz obwod. Franc. Serafiński; komisarz straży 
skarb. Adolf Jettmar; rewident rach. pupil, szlach. 
Stanisław Skrzyszewski; adjunkt sądowy Ant. Ku­
dła; sekr. obw. Karol Freindl-Freindelsberg; reje­
strant gubern. Józef Schmidt; burmistrze: Cyryl 
Doroszewski,- Karol Helzl; syndyk mag. Franciszek 
Brzenek; zast. synd. mag. Józef Popkiewicz; tymcz. 
syndycy magistr.: Antoni Korczyński, Jan Neumann, 
Andrzej Dobrzański; tymcz. burm. Kazimierz Zarę­
ba; protokólista rady magistr. we Lwowie Aleksan­
der Dołęga Dłuźniewski; tymcz. aktuar. sądu weksl. 
Jakób Finkel; kanceliści sądu apel. Franc. Usieknie- 
wicz, Dyonizy Ilnicki, Alojzy Schwestka; rejestrant 
obw. Aleks. Rischka; konfident rachun. obwod. Jan 
Nazimecki; kanceliści gubernialni Józef Łubieniecki, 
Franc. Hubert De Caux; protokólista obw. Konstanty 
Heinrich; tymcz. podinspektor podatk. Jozef Obaliń- 
ski; konfident rach. obw. Stanisł. Debowski; proto­
kólista obwod. Ludwik Nałęcz Mroczkowski; tymcz. 
protokólista, archiwaryusz i ekspedytor przy galic. 
stanowym instytucie kredytowym Teodor Leonto- 
wicz; tymcz. koncepista skarb. Ant. Piwrnetz; zast. 
assesora mag. Felicyan Marcinkiewicz; praktykant au- 
dytoryatu i zast. assesora magistratu Edward Bi­
liński; aktuaryusze okr. w Czechach: Wacław Meer- 
ganz, Ferd. Funk; auskultant kraj. Mikołaj Chomicki. 
kanceliści obw. Feliks Liwicki, Tytus Jelita Remi-’ 
szewski; tymcz. inspektor podatk. Karol K o h ler ;  au -  
skultanci  kraj. D y o n iz y  Kamiński, J ó z e f  Pinterhoffer;
praktykant koncept, gubern. Fran. Fruhwirth; aktuar. 
urzędu okręg, w Czechach Edward Lubich; auskul­
tanci kraj. Tomasz Adamiak, Edward Hillenbrand, 
Jan Lewicki, aktuaryusz okr. w Czechach Franci­
szek Girzicka; auskultanci kraj. Sylwester Hołow- 
kiewicz, Rudolf Strański, Julian Szemelewski; pra­
ktykant koncept, fiskal. Winc. Czaykowski; auskult  
kr. Joachim Dziedzicki; praktykant koncept, gubern. 
Karol Kłopotowski; aktuaryusze okręg, w Czechach: 
Wacław Korzynek, Grzegorz Kardasch, Jan Bittner; 
praktykant koncept, fisk. Izydor Pasłuwski; prakty­
kant koncept, gubern. Karol Seifert; aktuar. okręg, 
w Czechach Wawrzyniec Kralowetz; auskultanci kr. 
Antoni Schatzel, Władysław. Szmydziński, Michał 
Doboszyński, Franc. Mitis; aktuar. okręg, w Czechach 
Teodor Jager; praktykant konc. gub. Winc. Fon­
tana; auskultanci kr. Franciszek Ksa. Draube z Czech, 
Henryk Bartschl z Czech, Emil Kaczkowski, Igna-y 
Frankowski, Karol Wysoki z Czech; prakt. koncept, 
gub Juliusz Wolf; auskultanci kr. Wład. Kawecki, 
Seweryn Prexell, Gustaw Schenk, Aleks. Grąźewski; 
aktuar. okręg, w Czechach Franc. Richter; auskul­
tanci kr. Adolf Hora, Jan Skowroński, Ferd. Rotta 
z Czech, Edmund Wesołowski, Franc. Brzechowski 

Czech, Mik. Kwiatkiewicz, Karol Poglies. Karol 
Kretschmer, Karol Pasieczny, Fryd. Prottun/, Jan 
Sylwester, Wilhelm Kasparek, Marceli Czaykowski, 
Leon Kruszyński, Oswald Losy-Losenau, Jan Falko­
wski; tymcz. syndyk mag. Karol Willaume, i tymcz. 
inspektor podatk., Jan Linhardt; tymcz. burmistrz 
Henryk Floręcki; tymcz. assesor magistr. Henryk 
Okuniewski; zastępca syndyka magist. Alfred Rze- 
pliński; tymcz. oficyał koncept, podatk. Jan Michal-

i postanowiła przeto wznieść trwały pomnik na pamiąt­
kę jego, mianowicie:

Ułatwić zaprowadzenie upragnionej od dawna wyż­
szej szkoły realnej we Lwowie z początkiem przy­
szłego roku szkolnego udzieleniem potrzebnej kwoty 
dodatkowej z funduszów miejskich, a nadto założyć 
dom pracy i zaopatrzenia, by z jednej strony zapo- 
biedz tern skutecznie żebractwu ulicznemu i próżnia­
ctwu przez nastręczanie roboty, a z drugiej wy­
kształcać w nim na pożytecznych członków społe­
czeństwa ubogie sieroty, któreini miasto z obowiąz­
ku sie opiekuje.

J. C. K. Ap. Mość raczył przy odebraniu najuniźeń- 
szego adresu hołdu i powitania ze strony miasta wy­
razić się z najzupełniejszem uznaniem o uchwalonej 
fundacyi i zezwolić najłaskawiej, ażeby wchodzący 
w życie dom pracy i zaopatrzenia nosił najwyższe 
Jego imię.

Na wiadomość o najwyźszem przyzwoleniu J. C. 
K. Ap. Mości na utworzenie jednego z najpotrzebniej­
szych zakładów miejscowych pośpieszyła się naten­
czas we Lwowie szlachta dla udowodnienia swego 
udziału w zaprowadzeniu publicznych zakładów 
w kraju, jako też swej lojalności i szczerego przy­
wiązania do najwyższej osoby uwielbianego Monar­
chy zaraz w pierwszych chwilach z otworzeniem 
subskrypcyi na pokrycie kosztów budowli tego in­
stytutu i zebrała już na ten cel znaczną summę 
10,000 złr.

Równocześnie znajdują się pomiędzy obywatel­
stwem miejskiem i zamożniejszymi mieszkańcami mia­
sta dla zebrania funduszu budowli listy subskrypcyj­
ne w obiegu, po których przy żywej emulacyi mo­
żna się spodziewać tern pomyślniejszych rezultatów, 
że zakład ten przy stosownej organizacyi nieomie- 
szka wpłynąć zbawiennie na dobro uboższej ludno­
ści miasta, a osobliwie dostarczaniem sił roboczych 
przyczyni się do podniesienia rękodzielnictwa i indu- 
stryi w stolicy. (G. L.)

L w ó w  3 lipca. Cholera epidemiczna, która we­
dług doniesienia Gazety naszej Nr. 146 wybuchła 
od d. 9 z. m. w stolicy naszej dotknęła od tego cza­
su do ostatniego zeszłego miesiąca 481 indywiduów, 
z których 194 umarło. (G. L.)

Pięćdziesiąta druga lista składek na zakład nau- 
kowy gospodarski w DubLmach.

I. N a  szkołę rolniczą bezzwrotnie.
PP. Kunaszowski Hier. w oblig. długu państwa 20 

złr. Hr. Larisch-Mónnirh Hen. 100 złr. Jasiński F. 
10 złr. Bocheński Aloizy 25 złr. ś. p. Maciej hr. 
Krasicki w oblig. indemn. 100 złr. Tyszkowski Jan 
powtórnie 50 złr. Torosiewicz Michał, K rz ec z u n o -  
wicz Kor. i hr. Russocki Włodz. powtórnie po 100 
złr. w oblig. indemn. razem 605 złr.

II. N a  gospodarstwo wzorowe.
PP. D w ern ick i  Winc. w oblig. długu państwa 50 

z łr  Dolański F e l ik s  powtórnie i Tustanowski Wład. 
po 25 złr. razem 100 złr. Summa 52 listy 705 złr 
Dodawszy summę pięćdziesięciu jeden list poprzedn. 
40,759 złr. 25 kr. jest ogółem 41,464 złr. 25 kr. 
m. k.— Z tego przypada na fundusz szkoły 16,458 
złr. kr. 544/5, a na fundusz gospodarstwa wzorow. 
25,005 złr. 3 0 '/5 k r .— Ogół lunduszów jak wyżej 
41,464 złr. 25 kr. m. k. Z komitetu c. k Towarz. 
gosp. gal — We Lwowie 30 czerwca 1855 r.

Za prezesa K rasicki. —  St. Przyłęcki sekretarz.

U iedeń 5 lipca. Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska za­
mieszcza następujące

Rozporządzenie c. k. ministrów spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości z d. 4  lipca 1855 r. pod 
względem zaprowadzenia urzędów okręgowych w kró­
lestwie Galicyi iLodomeryi, W. Ks. Krakowskiem i

ryum skarbu i handlu wraz z delegowanymi towa­
rzystwa angielskiego, które jak wiadomo chce wziąść 
w dzierżawę koleje lombardzko—weneckie skarbowe. 
Radzca ministeryalny baron Schlechta reprezentuje 
ininisteryum skarbu, radzca sekcyi kaw. Schmid mi- 
nisteryum handlu, a technicy Talaboth i Crochet to­
warzystwo. Dyrektor budowy kolei żelaznych radz­
ca ministeryalny Negrelli, wyjechał był ztąd onc- 
gdaj do Udine i wczoraj wrócił ze wzmiankowanymi 
delegowanymi do Werony, a jutro jadą wszyscy do 
Medyolanu, żeby przejrzeć koleje i fundusze zakła­
dowe sprawdzić. Fmp. Trattner wysłany przez N. 
Pana w specyalnej misyi pod względem kolei żela­
znych, odjechał wczoraj do Wiednia, zwiedziwszy 
koleje już na użytek publiczny oddane, jak niemnićj 
te których budowa rozpoczęta, i potrzebne w tej 
mierze pozbierał spostrzeżenia.

— W Ischl wyglądają temi dniami przybycia kró­
lowej holenderskiej.

Według zapewnień K or. autogr. Fzm. baron 
Hess wróci wraz z N. Panem z Galicyi, i naczelne 
dowództwo mające być rozwiązane w skutku redu- 
kcyi armii, złoży w ręce Cesarza Jmci.

— Książe Newcastle przejechał przez Wiedeń do 
Tryestu, zkąd udaje się do Stambułu. Będąc w Wie­
dniu przedstawiał się hr. Buolowi. Podobnież wyje­
chał z Wiednia p. Tytow pełnomocnik rosyjski na 
konferencyach i udał się do Stuttgardu. Przed wy­
jazdem swoim był na obiedzie dyplomatycznym u 
hr. Buola.

— Gazeta K rzyżow a  rozpoczyna swój dyploma­
tyczny przegląd wojny zwykłym listem wiedeńskim 
„ z  austryackiego ź ród ła ,“ z daty 1 lipca, który 
brzmi:

Hr. Buol oświadczył na ostatniem posiedzeniu kon- 
ferencyj (4 czerwca), że Austrya znajduje się po za 
obrębem działania nieprzyjacielskiego, w stanowisku 
swojem między Rosyą a państwami zachodniemi 
„w położeniu wyjątkowem," z którego wypływa dla 
gabinetu cesarskiego obowiązek wyczerpania wszel­
kich środków, aby postawionym przez siebie zasa­
dom zwycięstwo zjednać. Obowiązek ten , jeśli mo­
żna, w ten sposób chce wypełnić, iż położy koniec 
klęskom wojny, która już tyle pochłonęła ofiar. Lu­
bo słowa te służyły przedewszystkiem w ówczas za 
wstęp do projektu, który Austrya na ostatniem ze­
braniu konferencyj w celu rozstrzygnienia 3go pun­
ktu przedłożyła; to niepodobna omylić się, upatru­
jąc w tern zarazem ocenienie całego dzisiejszego 
stanowiska Austryi. W pojęciu wyrażenia „położenie 
wyjątkowe* leży to, że będący w niem, kierowany 
jest potrzebą nieprzedłuźania go po za granicę ko­
nieczności. Najbliższą drogą do wyjścia z niego jest 
niewątpliwie przywrócenie pokoju. Nie od samej ono 
Austryi zawisło, ale łatwo pojąć, że wobecnych o- 
kohcznosciach gabinet wiedeński szczególnie czuie 
się być powołanym zwrócić całą czynność swoja na 
dzieło pokoju, a projekt rewizyi traktatu z r. 1841 
nie jest pierwszem i jedynem świadectwem tej czyn 
ności. Łatwo również pojąć, że Austrya w usiłował 
niach tych i w wyborze środków do swoich poje­
dnawczych celów kierowaną jest szczególneini wzglę­
dami, jakie jej nakazują tak położenie jej jako i 
traktaty zawarte. W tym drn hu mówił hr. Buol „o 
postawionych zasadach,* którym Austrya pozostanie 
wierną, to jest o 4ch punktach, postawionych tym 
sposobem tak przedtem jak i potem za program Au­
stryi. Nie rozstrzygam tu czyli program ten odpo­
wiada również polityce innych państw, które zaj­
mują podobne stanowisko pośrednie. Co się tyczy 
Austryi, z pewnością przypuścić trzeba, że najbliżej 
obchodzi ją rozwiązanie k w esty i  wschodniej i że in- 
teresa jej tu się odnoszące za s ług ują  na tro sk liw ość  
jej mężów stanu. Zawsze jednak program austrya- 
cki ma oznaczone pojęcie i określone granice, o  
programie państw zachodnich nie da się to samo po­
wiedzieć.

Do tego listu pisze jak zwykle Gaz. K r Zy ŻQWa 
swój komentarz, w którym mówi: Stanowisko Au­
stryi do 4ch punktów jest odmienne od stanowiska 
państw zachodnich; te ostatnie oświadczyły (mowa

l e s t w ie  Galicyi 
Ks. B ukow ińskiem .

Na mocy najwyższego potwierdzenia, podaje się 
niniejszem do wiadomości powszechnej, że nowo u- 
rządzone wyłącznie polityczne i mieszane c. k. urzę­
dy okręgowe w królestwie Galicyi i Lodomeryi, W .
Ks. Krakowskiem i Ks. Bukowińskiem rozpoczną u -  , pa,„,tn — —  . . j v•■■«««
rzędować z d. 29 września 1855 r. i że rozwiązanie tu o oświadczeniu w parlamencie lorda Clarendona) 
dotychczasowych władz politycznych pierwszej in- że ich 4 punkta już więcej nie wiążą; Austrya tym 
stancyi, jakoto: tymczasowych c. k. komissaryatów czasem chce się takowych trzymać, i to jako cało- 
dystryktowych w okręgu krakowskim, magistratów ści, lecz Prusy i  Z w i ą z e k  niemiecki stanowiska ta-  
miejskich z wyjątkiem istniejących we Lwowie, Kra- kiego nie zajmowały i jak się spo ziewać należy, nie 
kowie i Czerniowcach, kameralii miejskich i domi- zajmą. . „ , QA
niów, równocześnie następuje. | Tenże dziennik donosi z Faryza JOgo z. m. co na-

Baron Dach, w. r. Baron Krauss, w. r. stepuje o nocie austryackitj ( o rządu francuskiego:
— Do dziennika Le N ord  piszą z Petersburga 24 Mówią, że nadeszła tu no a aus ryacka, w której hr. 

czerwca: Hr. Szecheny sekretarz poselstwa au- Buol zawiadamia rząd o re u cyi armii austryackiei
stryackiego w Petersburgu, przybył tu wczoraj. W y- i zarazem przytacza pow o^y^ego  kroku, a miano-u  , , ,  .  iGoi k  j  Iro w  i  „  ) a  II I  1 ćl U O—

.... jechał on z Wiednia po zamknięciu konferencyi, wicie wyjaśnia fazę w jaaą weszła polityka austrya- 
czewski; kancelista mag. Karol Omeis; zast. justyc. zaraz po odjeździe Cesarza do Galicyi i przywiózł cka od czasu zamknięcia Konterencyj. Wątpimy aby 
kamer. Michał Pyszyński; zast. mandat, kam. Franc.' nowe swojego rządu inslrukcye. W ogóle postepo- mus i e  powiodło zwa.czyc statecznie niezadowolnie
Ii'iiC7p1pvvski * tvm p.7  n r7 o ln ^ A n v  m a m e t r  A nf I ...nn iA  Aiifit.rvi łn lo i  Ma4nu>.’o ___  V _• frJinCUSRlCffO. VV KOlflch .i_ j

Feliks Szczerbiński, Franć. Chrzanowski, Ludwik kiedykolwiek, że nigd”y nie wątpili” w neutralne a większa, iż przyznać się wyp8d8j ^  „je Austrya 
Stankiewicz, Tad. Zagajewski; mandataryusze pry- 1 przynajmniej w wyczekujące zachowanie się Austryi, konfereneye zamknę a ,  i że od państw zachodnich 
watni: Mateusz Kolankiewicz, Seweryn Purzyckimi źe wojnę Austryi z Rosyą uważali zawsze za po- zależało zawrzeć z Rosyą pokój lup pomoc A ustryi 
Andrzej Krasicki, Ludwik August HibI, Seweryn Bo- tworność, której przypuścić nawet nigdy nie było pozyskać.
gochwalski, Tomasz Zwierzyński, Franc. Przegrodzki,1 podobna. Inni nie mają tyle w tej mierze wiary. Królestwo P n l
Franc. Nagonowski, Nikodem Goyski, Ksawery Krzy- Wszelako istnieje fakt wielkiego znaczenia, a jest OlSKlG-
źanowski, Stanisł. Czeźowski, Andrzej Tinz, F ranc .1 nim rozpuszczenie części wojsk, przynajmnićj na D o w ' » ' [  " a P t W n ć j  drodze P®"n* 
Marcinkiewicz, Stanisław Nowosielski, Henr. Zbierz- stotysięcy liczone. Ponieważ uzbrojenie brano da- że nads J  ̂ Warszawy z Petersburga potwjer_
chowski, Jan Nowicki, Mikołaj Hołyński, Adam Bień-w nićj za demonstracyę przeciw Rosyi, słuszna więc dzony przez Cesarza Aleksandra projekt P°.dany Przez 
kowski, Karol Piccard; kandydat na urząd sędziego tłumaczyć rozbrojenie w duchu przeciwnym. Tak Radę Administracyjną Królestwa, założenia 'v War_ 
Antoni Pawęcki; były mandataryusz Tomasz W o - ■ więc stosunki wzajemne obu mocarstw do siebie szawie szkoły lekarskiej czvli wydz,a’u ™edyczne-  
d,era- (Dokoń. n j  znacznie się polepszyły. Wysłanie również jenera ł-  go. W skutek tego wyznaczył Książf Namiestnik k0_

‘ adjutanta Grunwalda z e  strony Cesarza Aleksandra missyą, która pod p r z e w o d n i c t w e m  radcy stanu jj
J _ ........................................................... '  . .  .. t f -o Ł n w ie .  chanow a r . .■ .„w pero w arsznw d,:L w ó w  24 czerwca. Gmina miasta Lwowa, wiel- na powitanie N. Cesarza Austryackiego w Krakowie, chanowa kuratora okręgu naukowego warszawskieg0 

ce uszczęśliwiona najwyższą obecnością J. C. K. Ap. iest godnem uwagi. ma ,wyPracować zuDełny P,an. I8®’0 Z?j - * Uor-
Mości, sądziła, że powinna to radośne historyczne ” —  Gazeta Tryestska donosi z Werony 29go czer- gamzować takowy. Wiadom°ść znajdujemy ta| ^ e 
zdarzenie uczcić w duchu najłaskawszego Monarchy wca, iż przybyli tam delegow ani z c. k. mimste- ,w  Neue-preus. Z tg . z H °  l i p C 0 '



Kraje Czarnomorskie.
W edług ostatnich telegraficznych wiadomości mo-

emy skreślić następujący ogólny zarys obecnego 
położenia rzeczy na południowy teatrze wojennym.

Na pierwszej scenie pod Sebastopolem, sprzymie 
rzeni ściągają siły, to jest korpus jen. Bosqueta 
z doliny Czarnej na linią oblęźniczą, i zamyślają o 
nowem bombardowaniu i szturmie Sebastopola. Może 
właśnie dzisiaj trwa znów straszna kanonada i toczy 
się tam zacięta walka, gdyż donoszono, iż 6 lipca 
szturm rozpoczętym zostanie. Zdaje się, źe silniejsze 
skoncentrowanie dowództwa w ręku jednego wodza, 
w skutku śmierci lorda Raglana, szturm ten dzielniej­
szym i pomyślniejszym uczyni. Wstrzymujemy się je ­
dnak z wszelką wróżbą o skutku tej walki; lecz położe­
nie Sebastopola wskazuje nam, iż nawet gdyby najpo­
myślniej w ypadła, nie może losu tej twierdzy rozstrzy­
gnąć, i cały szereg najszczęliwszych bojów, stoczyć 
muszą Anglo-Francuzi, zanim stać sie mogą pana­
mi południowej połowy Sebastopola, której broni, 
prócz wielkich warowni morskich, podwójna linia 
stałych fortyfikacyj, z których dotąd żadnej sprzy­
mierzeni nie opanowali, a nadewszystko 200,000 ar- 
mia odsieczowa.

Na drugiej scenie w dolinie Czarnej, gdzie spo­
dziewaliśmy się stanowczej walki z armią ks. Gorcza- 
kowa, panuje cisza i spokój. W szystkie działania 
w tej stronie skończyły się na kilku rekonesansach 
i demonstracyach, a dzisiaj część wojsk sprzymie­
rzonych z doliny tej cofnęła się , i tylko korpus jaz­
dy jen. Morris, pozostał na prawym brzegu Czarnej 
w górze tej rzeki. Armia rosyjska stoi ciągle nie- 
poruszona na swych umocnionych od natury i sztuki 
stanowiskach, które półwieńcem wyżyn i gór ota­
czają sprzymierzonych, ciągnąc się od Sebastopola 
do nieprzystępnych gór nad Baidar i do Czatir- 
Dachu.

Na morzu Azowskiem i w cieśninie Kerczyńskiej, 
stanowiących niejako 3cią scenę teatru wojennego, 
po zbombardowaniu miast nadbrzeżnych, oraz po 
spaleniu statków przewozowych i zapasów zboża, 
ucichły rozgłośne wypadki, którym, jakkolw iekw a-

CEAS z Soboty 7 Lipca 1855.

m^°zaśtaoionn V!Ŝysf  ia zdemontowane dniała n ow e-
cotowi na ? ,e rauo 18go byliśmy zupełnie 

W  nnc P/fW®016 > odparcie nieprzyjaciela.
szturm.. r  " a .18ty’ rozstawi°no dla odparcia 
szturmu, wojska na lewem skrzydle linii obronnej 
w następujący sposób: **).

Bastyon 3ci i sąsiednie baterye obsadzone zosta- 
y przez 2gą brygadę H e j dywizyi piechoty, przez 
)Ułk strzelecki briański, i przez rezerwowy bata­
lion złożony z żołnierzy z mińskiego i wołyńskiego 
pułku. W bastyonie Korniłowa i w bateryi Gervais 
postawiono ią brygadę 8ej dywizyi pitchoty i pUłk 
pieszy siewski. W bastyonie 2gim uszykowano pułk 
pieszy włodzimierski i batalion z pułku suzdalskie- 
go; drugi batalion tegoż samego pułku rozstawiono 
wzdłuż wałów między bastyonami Korniłowa i 2gim. 
Dla obrony bastyonu Igo przeznaczono pułki strze­
leckie kremenczucki i Księcia Warszawskiego. Ogól­
ną rezerw ę wojsk broniących fortyfikacyj przedmie­
ścia Korabelnai: składały lsza brygada l l e j  dywi­
zyi piechoty z 18tu polowemi działami naleźącemi 
do H e j i 17ej brygady.

i. -ł ' z,amann, azieiny i rnegfy
kapi an okrętowy Jurkowski, naczelnik 4go oddzia- 

_Jn” ..obroni?®j> i kapitan artyleryi Stanisławski

rr £  . . - o  - a w i t ^ c u i e i l l  s i u i  ffOlC
Le świtem I8go czerwca, uderzył nieprzyjaciel wszelki nowy napad. “ 
ściśniętych kolumnach wsnartvch nrzAz ci W  1 cii... F
, ,  o ------ — 7 ------- J - alll

w ściśniętych kolumnach wspartych przez silne re ­
zerwy równocześnie na bastyon Iszy, na obronne 
toszary między bastyonami 1 i 2im na bastyony 
korniłowski, 3ci i na umocnienie zwane Gribok 
(grzybek), leżące na prawym brzegu Peresypu. Spo­
dziewał się szturmujący przełamać choć w jednym 
punkcie tę długą linią obronną. W ojska, które do 
szturmu prowadził, wynosiły 35,000 ludzi, nie licząc 
w to dalszych rezerw. Prawe skrzydło i środek skła­
dali Francuzi, lewe Anglicy.

Nieprzyjaciel opatrzony w drabiny, faszyny i na­
rzędzia pionierskie, postępował szybko do szturmu. 
Mimo gwałtowności naszego ognia kartaczowego i 
karabinowego, dotarły czołowe kolumny nieprzyja­
cielskie aż do rowów i zaczęły wdzierać się na przed- 
piersia. Lecz nieustraszeni obrońcy Sebastopola nie- 
ustąpili ani na krok; przyjęli zuchwałego nienrzy-
I H C i f t l a  h f l o r n i k ł n m  i  v n n o l i n n l i  r r r \  A  /-»  r . . .  .

C ł n o ł o  * J I I I ł U W S K i m .

hv/v n’epr7 Jaciela’ któreg° kolumny wystawio­
ne oyły na nadzwyczaj silny ogień kartaczowy i ka
*a b lZ ! ’ Je.St b.ar(lf °  znaczna. Okazało się to ja - 

. n  zebraniu i pochowaniu poległych, które 
nHZa,JUtrz 0 6®J godzinie wieczór w skutek 

żądania przedstawionego przez naczelnego wodza
K S l f  ! f zba nieprzyjacielskich trupów

V h% ok  -ą ’ Francuzi nie mieli dość noszy
n i i  abrama.’ a oficer Prancuzki przeznaczony
źadać od^nai . cz,ynności» widział się zmuszonym
Ieźacvch w nnh)ai >y y P°[e?łych nieprzyjacielskich leżących w pobliżu naszych szańców, sami pogrze-

Taki to je s t obraz tej świetnój walki stoczonej
E e n i u P  S.ebaStK0p0la’ która P° 9-miesięcznem 
odiarła m l  P strasznych bombardowaniach,
odparła rozpaczliwy szturm nieprzyjacielski, zadała 
mu ogromną klęskę, a dzisiaj z bohaterskiem po­
święceniem stoi gotowa, by zwalczyć i odeprzeć

W  dniu tym w roku 1 8 3 0  otwarto pierwszą kolej z L i- 
verpoolu do Manchestru na wielkie zdumienie najdzielniej- 
wvn„i U” ySłdW P0Wł tP’ewajłcych  w praktyczność tego 
w lat a6Z , D °  skePt7ków n“le ia ł nawet Arago, a
tylko a ł u i i a '4j jeBZCZe Thiera Pow*e(lzia ł, że kolej możenaczelnik artyleryi w bastyonie korniłowskim. tylko ałuir6 J  je s \ cze ers Pow ied z ia ł, i e  ko le j m oie  

Strata nieprzyjaciela, którego kolumny wvstawio- nieodległych l wóch w ie lk ic h , lu d n y ch  a

* - i i  J 7 J a ||» **« m im , piAyjęii Autu waieofO nienrzv
źnym, za wielką wagę przyznano. Większa część fjaciela bagnetem i zepchnęli go do rowów W ó lL  

° y sprzymierzonych powróciła z morza A zow skie-j czas rzuciły sie nieprzyjacielskie kolumny na b a l e  
go do zatok Bałakławy i Kamyszu, zostawiwszy ty l- lry ę  Gervais, wdarły się do niej, wyparły Znaid..ia~ 
ko małą liczbę parowców w zatoce Kerczyńskiej i cy się w niej batalion piechoty, ścigały e o w 
8000 korpus w odbudowanych na nowo warowniach wrocie, i zajęły budowle między pagórkfem M ałal  

erczu i Jenikale. Zas jen. W rangel, stojący z kor-jchow skim  a przystanią w pobliżu słobody Korabel 
pusem rosyjskim przed Kerczem, założył umocmo- naja, (znajdującój sie przed fortyfikacyami przedmie 
ny oboz między wioskami Argin i Sudszin przy wiel- ścia Korabelnai). Pomyślność nieprzyjaciela była króT  
kim wale, który się jeszcze dzisiaj Akkos nazywa, ką; baczny naczelnik linii obronnej przedmieścia Ko- 
trv d a^L r ytnoścl stanowił granicę państwa Mi- Irabelnai, jenera ł porucznik Chrulew, zaraz na po

* * >  czwartą SM-
nę teatru wojennego, wybrzeża wschodnie czerkie- niłowskiego, a jak tyTko niePrzyjac!elT zeszedł nrze; 
skie Czarnego morza, rozproszyła się w części. I naszą linią przy bateryi Gervais stanał ienerał Chru

warownie 1 cofnęli Się za Kubań. Brak w o d y  w  A - 15  kompanij J a k u c k ie g o , » n Z e p ^ p r ^ T L l I u o n  
napie zmusił ich do opuszczenia zawczasu tej tw ier- H e ls k ie g o  pułku, o d p a rł F ran cu zów , w y p ę d z ił  ich  z b a -  
dzy, albowiem załoga w niej otoczona przez sp rzy-jtery i Gervais, i ścigał ich  aż do’ n iep rzy ja c ie lsk ich  
mierzonych, musiałaby się wkrótce poddać. Czerkie-1 przekopów, wykłuwszy wielu bagnetami. Kompanie 
si zajęli ruiny tych warowni, a francuzki w ice-ad-I pułku Siewskiego odznaczyły się w tej walce wiel- 
mirał Bruat zwiedził tylko Anapę, lecz żadnej za— I ką walecznością i poświęceniem, 
logi w rozwalinach je j nie zostawił. I Na innych punktach linii obronnej walczyły dziel-

Ostatnie wiadomości z pod Sebastopola mówią nie wojska nasze ożywione przez swych wodzów, 
także, iż flota sprzymierzona ma przedsięwziąść I kontr-admirała Pamfilowa i jen.-maj. ks. Urusowa i 
wkrótce now ą wielką wyprawę. Gdzie się jednak I odpierały wszystkie ataki nieprzyjaciela. Nasze bate- 
ona zwróci? na jaki punkt w ybrzeż czarnomorskich i rye północnej strony i parowce rozbijały sweini kulmi 
uderzy ? nie jest wiadomo. Ikolumy nieprzyjacielskie wszędzie, gdzie dosiągnąć

a drugiej wielkiej połowie południowego teatru I ich mogły, i przyczyniły się znacznie do pomyślno- 
wojennego, to jest na azyatyckiej zakaukazkiej s e e - Iści tej świetnej walki. Szczególniej parowiec „W la­
nie, działania zaczepne ze strony rosyjskiej już się jd im ir“ dowodzony przez kapitana okrętowego Buta-
rozpoczęfy pomyślnie dla Rosyan. Wykonali oni po-Jkow a, zbliżając się kilka razy do przystani warszta-
dobno równocześnie dwa wielkie ruchy: główna Itowej gruchotał ztamtad swemi kulmi ściśnione re -
siła przekroczywszy 6go czerwca granicę turecką zerwy nieprzyjacielskie.
ruszyła trzema kolumnami z pod Aleksandropola I Bohaterstwo i poświecenie załogi Sebastopola, któ- 
wprost na Kars; mniejszy zaś korpus czyniąc dy- ra od jenerała do prostego żołnierza z nadzwyczaj- 
wersyą posunął się szybko od Achalczyka k u E rze -jn y m  zapałem i nieustraszonością walczyła, są wyź- 
rum a zagroziwszy z boku twierdzy Kars i armii sze nad wszelką pochwałę, jenerał-adjutanta hr. 0 -  
turecko-anatolskiej, zmusił ją  do opuszczenia tej sten Sackena i jego dzielnego pomocnika admirała 
warowni. Obszerniejszy obraz tych działań podaje- Nachimowa, kierujących tak zaszczytnie obroną Se- 
my w szczegółowym opisie na końcu wiadomości Ibastopola, odznaczyli sie szczególniej- jenerał poru- 
z Krajów czarnomorskich. cznik Chrulew, któremu* jako naczelnikowi atakowa-

Wczoraj podaliśmy opis bitwy 18go czerwca sto - nej linii chwała dnia tego przedewszystkiem należy; 
ezonej, podany przez Francuzów i zamieszczony kontr-adinirał Pamfilów, odpierający dzielnie nieprzy- 
w półurzędowym dzienniku Constitutionnel;  dzisiaj jaciela szturmującego bastyon 3ci- jenerał major ks. 
Inwalid R u sk i przynosi następujący raport ks. Gor- Urusow, który rozbił i odpędził atakujących miedzy 
czakowa o tym samym odpartym przez Rosyan sztur- bastyonami 1 i 2im; kapitanowie okrętowi Kern i 
mie fortyfikacyj Korabelnai: Pereliszin;-jenerał-m ajor Juferow, pułkownik Golew,

„Nieprzyjaciel przedsięwziął stanowczy atak na na- pod ułkowmk Malewski, kapitan okrętowy Butakow. 
sze lewe skrzydło, 1 17go czerwca rozpoczął pie- Strata nasza w ciągu bombardowania 17 i 18go, 
kielny ogień przeciw fortyfikacyom Korabelnai (3 ci oraz podczas szturmu, wynosi: w zabitych: 1 w yt-  
1 4ty oddział hnii obronnój). Nieprzerwanie dwie szy a 4 niższych oficerów i 530 żołnierzy  w ra- 
godziny grzmiały wszystkie jego baterye. Z naszej nionych: 6 wyźszych „ 42 niźszych oflceró’w j bJi- 
strony odpow adano mu bardzo szybko. Na dany sko 3378 żołnierzy. Nieszczęściem obżałowujemy 
znak o godzinie 2ej po południu, rozpoczął obie- stratę kilku oficerów odznaczających sie wśród dziel- 
gający żywą ciągłą kanonadę także przeciwko na-  ------------o J-1-J -J . nu —
szemu prawemu skrzyd |Uj takim sposobem prowa­
dzony ogień przeciwko całej naszój linii obronnój, 
trw ał aż do wieczora. W ieczorem i w ciągu całej 
nocy rzucał nieprzyjaciel bomby i race na miasto, 
zatokę i na północną stronę twierdzy. Fregata zaś 
od floty sprzymierzonych odłączona, dawała równo­
cześnie salwy przeciw miastu i zatoce; lecz większa

moździerzy pocisków wydrążonych, jako to : bomb , grana­
tów, kul palnych, rac przez elew acyą, w środek m ia s ta  

lub fortyfikacyj, zowie się bombardowaniem w szczegół- 
nóm znaczeniu tego wyrazu; g d y i w ogólnóm, bombardo­
wanie obejmuje i kanonadę. j

**) Dla lepszego wyjaśnienia opisu w alki, wspomnąó 
musimy, iż to lewe skrzydło linii obronnój, szturmowane
nrTAT flnPwmiorłnnYPn . trt 1 f C 1 ei • >r 1 1

“ 'T "  . ; „ oHo»—  z u io c e ;  le c z  więnsza musimy, iZ to lewe sarzyuio im .i obronnój, szturmowane
c z ę ś ć  jej pocisków W p a W m orze, nie czyniąc | przez sprzymierzonych, to jest l i n i a  fortyfikacyj Korabel- 
źadnej szkody naszymi Ok ?  o-n. n a i, ma długości 4ry wersty czyli */2 mili geogra£  rachująC

Ta straszna kanonada przerwane bombardo- od parowu warsztatowego do parowu zwanego parowem 
wanie * ) ,  nie zdołało wstrzymać naszych nieustra-  ̂ laboratorium, i tworzy łuk naprzód wygięty. Bastyon Sci

_ ~ ..............................................   , . oddzielony jest od bastyonu korniłowskiego parowem por-
)  Strzelanie z dział kulmi l  P» 18 ®mi pełnemi rdzeń- , towym (dokowym), na którego prawym brzegu wznosi 

nie dla uszkodzenia i rozwalenia murów i fortyfikacyj, się baterya G ervais, w pobliżu bastyonu 3go i ostrzeli- 
2owm się kanonadą; rzucanie za i  * dział, granatników i wuje tak ten parów, jak i przestrzeń przed bastyonem 8 cim.

Stan rzeczy na azyatyckim zakaukazkim tea­
trze wojennym jest ciągle niepomyślnym dla Tur­
ków. Armia turecko-anatolska nie jest dotąd w sta­
nie działania skutecznie przeciw Rosyanom i odpar- 
cin id i napadu. Pułkownik angielski Williams, zwa- 
ny willmms paszą, polecony przez ambasadora 
angielskiego lorda Redclifa, nie zdołał silnie zorga- 

"  R o s y , " i 'iPrzynajmniej mówią ostatnie z tego teatru woj- 
r ó ^ ™  °™°*C‘ W ^ziennikach angielskich ogłoszone, 
f l i r t  ? f n'i  zamieszcza Inwalid R u sk i następujący 
rapo naczelnego wodza armii rosyjsko-kaukazkićj 
jenerała Murawiewa, donoszący w dniu 13m i 14m 
czerwca, iż wojska rosyjskie przeszły granice tu­
recką 1 zajęły część paszaliku Kars:

„Skoncentrowawszy wszystkie oddziały czynnego 
korpusu pod Aleksandropolem i Achalkalakiem, prze­
szliśmy granicę turecką 3ma kolumnami: lewa kolu­
mna pod wodzą jenerał-m ajora hr. Niroda wyru­
szyła 5go czerwca z Aleksandropola i pomaszero­
wała przez Tachms 1 Parwali do Agasza-Kala; środ­
kowa kolumna jenerała-porucznika księcia Gagarina 
ruszyła w pochod 7go czerwca i ciągła przez Mul- 
la Mussa 1 Wartany do Małego Kumyly, gdzie złą­
czyła się z lewą kolumną; prawa [nakoniec kolu-
mną pod jenerałem-porucznikiem Kowalewskim, 0 -
p us cif a dnia 8go czerwca Karzach i miała po na­
padzie na Ardagan połączyć się z główną siłą. 
Na punkt zborny wszystkich tych wojsk oznaczoną 
została wieś Saim nad rzeką Kara-Czaj, leżąca o 
dzień drogi od twierdzy Karsu. Dnia 9go czerwca 
połączyły się dwie pierwsze kolumny w Agasza- 
Kala i zatrzymały się oczekując na oddział jenera- 
ao , ^ Wa eW.Skie^°* ,NaSZa Straż P^ednia posuniętą

k o r p u s  noUd len o r i  Arda? anow' posłano ruchomy K o rp u s  port je n o r a łe m -in a jo re m  Baklanowem
p rzyjacielsk a  straż przednia , sk ład ająca  s ię  z ’b a szv ~  
bozukow, wspartych przez regu larna  j a z d ę ,  zajm o­
wała wieś Mazra o 15 wiorst od Karsu odległą.

Jenerał Kowalewski doszedł po 3-dniowym mar- 
szu do Oltszek i tam dowiedział s ię , że w Arda- 
game znajduje się pasza, kierujący obroną tego

sinńo 1 C ,  3 .As.lan Pasza- Równocześnie donie 
równi ie^t i  Kowalewskiemu, źe wnętrze wa- 
usvnanv h ZUpefnie otwarte , i źe można z bateryj 
m i U J  " a Prawym brzegu rzeki Kura, strzała- 
row n- aczov^emi zmusić załogę do opuszczenia w a- 
owm. to  skłoniło jenera ła  Kowalewskiego do zw ró- 

tn in  na ArdaP ti-  W drodze spotkał on prze-
■ • tego miasta, niosących jego klucze i 0 -

Ia ezających poddanie sie , nadto powiedzieli oni 
ze dowodzący pasza odszedł do Oldy, a Aslam pa­
sza z resztą milicyi cofnął się do Wielkiej-Gielii.

nia 11 czerwca zajął jenerał Kowalewski waro­
wnią, wysadził w powietrze je j mury i baterye, a 

czerwca powrócił do Oltszek, aby połączyć 
s*ę tam z oddziałem jenerał-m ajora Baklanowa. D. 

go czerwca miała prawa kolumna wyruszyć do 
aim, gdzie już wprzód główna siła pociągła. 

Następnie w dniu 14 czerwca odłączono od g łó ­
wnej siły mały oddział pod jenerał-m ajorem  hr. 
Nirodem dla rozpoznania gruntu przed twierdzą 
Kars. Oddział ten składał się z 4ch sotni liniowych 
kozaków, z dwóch dywizyonów pikinierskich nale­
żących do brygady dragońskiej, i z 4ćh batalionów 
Piechoty z 4ma działami postępujących za jazdą, ja ­
ko ich wsparcie. Kozacy nasi przybywszy do wio­
ski Mazra, zajmowanej przez 400 baszybozuków, 
uderzyli natychmiast na nich. Ta jazda nieregularna 
turecka pierzchła zaraz, lecz znów powróciła, 
wspierając dwa szwadrony tureckich ułanów, które’
jednak także przewrócone i do ucieczki zmuszone 
zostały. “ __

Ostatnie ważne wiadomości przez Konstantynopol 
1  tego zakaukazkiego teatru wojennego nadeszłe, 
m<5wią o szybkim posunięciu się Rosyan dwoma dro- 
gami od Achalczyku i Araratu ku E rzerum , prowa- 
dzonycb przez księcia Guriela i jenerała  Korsako- 

a- Tern niespodziewanem ruchem zagrożeni Turcy 
z. boku i z ty łu , musieli Kars opuścić dla zasłonię­
t a  Erzerum. Williams pasza unika wszelkiego spot- 
kjuiia z Rosyanami, któreby dla niego było pew ną  

-Ską; gromadzi siły swoje w Erzerum i utrzymuje 
związki z Trebizondą i Synopą.

nieodległych od . p° . ,czen ia  <” r° ct 
gają po kolejach we,ewmia: t - ? Z1'  ?°- V  latach Przebie- 
i Ameryka północna p T w  °Z? EaroPa
stralia widrą już ze ^  1 Au'
na pół dzikie kraje. ”  Pęd*,Ce lokomot>’w^ Przez

—  Powiada Gazeta K r z y ź own ,
z Berlina jednego czeladnika krawieckiego, może dfa tego° 
że me zostawał w robocie lub za coś podobnego, tenże 
silił się, żeby zgłębić istotne powody wydalenia swego, 
a słysząc, iż zwykle wydalano osoby podejrzane o sto­
sunki z naczelnikami ruchów demokratycznych z  r. 1 8 4 8  

przebiegał myślą całą swoją przeszłość i wreszcie napadł 
na jedną okoliczność, zostającą z temi powodami w zwią­
zku, albowiem w r. 184  8 szył surdut dla deputowanego 
d Esther. Idzie więc do policyi i usprawiedliwia się z te­
go, co chyba jedynym mogło być przeciw niemu zarzu­
tem, wszelako by takowy osłabić, zeznaje, iż uszył tak 
ciasny surdut deputowanemu d’Esther, iż go ten wcale 
nosić nie m ógł. Tłumaczenie to na nic się wszakże nie 
przydało.

KurN papierów publicznych i pieniędzy*
ied en . K u r,a  telegraficzne z  dnia 6go lipca : — 

Metaliki 5-proc. 7 8 I1/ i e . —  Metaliki 6 -Proc. z r. 1 8 5 3  
92 . Metaliki 4 '/,-proten . 68. —  Metaliki 4-procent.
68 /4 —  5-pr. z 1 8 5 2  r .  . 'I1/,-p r . 8 4 —
1-pr. 1 9 %  z ciągn. —  * 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 8 3 % . —  dto 4-proc 6 2 % . —  dto 
z r .  1 8 5 0  4-pr. 9 0 '/a —  Augsburg 1 2 8 % . — Londyn 11 
kr. 5 9 /„ . —  Pary. 1 44 . —  Akcye Bankowe 9 8 8 .—
Akcye kol. żeL półn —  Per dyn.  P o iy c k a

r 1851 lit. A .— — _ B — Ost-Donau-Dampfsrh. __
Jk*sMf Z d. 6 lipca Bankn. au*. i .  9 o 1/

płacą 9 0. —  Pruski kurant żąd. 111 r łacą 1 1 0 1 /
Suble sr. nowe żąd. 1 0 8 %  pł. 1 0 2 % . -  Cwancvgiery 
^owe żąd. 113  p ła c , 112 -  C W ^ g .  staro żąd! U  3 

pł. t 2 ^ -  Imper ż. 8 5 3/4 , p ła c , 3 5 % . -  Dukaty austr. 
boi. iąd. 21 /6 pł. 2 0 % .—  2 0-franki t. 8 5 %  pł. 3 4 % .  
L w y zast, poi. żąd. 1 0 1 %  pł. 1 0 0 ' / fi. —  List zast. gal. 
żąd. 93 pł. 92. —  Obligi Indemn. ż. 69 % pł. 6 8 % .

K u rw  l w o w s k i  d. Sgo lipca. Dukat holend. 6 złr. 
kr. 41 . — Dukat ces. 5 złr. 4 4  kr. —  Półimperyał ros- 
9 złr. 48  kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 4  kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 4 9 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka I złr.
2 2 kr. Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po złr. __
kf- —  m. k. —  Sprzeda! 1 0 0  po złr. —  kr. __ . __
Daw ł  za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. —

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ W  d. 16 września obchodzonym będzie pierwszy 

2 5 -letni jubileusz wynalazku kolei żelaznych w Europie

Przegląd polityczny,
Depeste telegraficzne.

P a r y ż  4 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza de­
peszę jen. Pelissiera z Krymu z d. 2 lipca, donoszą­
cą, iż do dnia tego żaden ważny wypadek pod Se­
bastopolem  nie miał miejsca. Dalej jen. Pelissier 

an* d° n' ®eu re t» ani dowódzca szwadronu
' e  je T c S k * ,’  R“ > * " •  «<« V J l i m

P a r y ż  5 lipca. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
następującą depeszę jen. Pelissiera z dnia 3go b. m. 
Roboty idą dobrze. Stan zdrowia polepszył się.

S e b a s t o p o l  2 lipca. Ks. Gorczakow donosi: Do 
dnia dzisiejszego nic ważnego pod Sebastopolem nie 
zaszło.

L o n d y n  3 lipca. Król belgijski Leopold wraz 
z synem hrabią Flandryi i z córką księżną Karoliną
przybyli dzisiaj do zamku W indsor przez D over.__
Obie Izby parlamentu przyjęły dzisiaj jednomyślnie 
i z wielkim zapałem wniosek królewski (message 
royal) przedstawiający aby zasługi lorda Raglana ucz­
cić publicznym hołdem wdzięczności narodowej. Na­
stępnie parlament zawotował pensyą roczną 1000 
funt. szt. (40,000 złp.) dla wdowy lorda Raglana, 
a 2000 funt. szt. (80,000) dla jego syna, która po 
jego śmierci przejdzie na spadkobierców.

P a r y ż  5 lipca Depesza prywatna z Barcelony 
z 4go donosi: Katalonia w powstaniu W Barcelonie 
dopuszczano się mordów. Jenerał Zapatero trzyma 
się zamknięty w cytadeli. Wojska pozostały wier- 
neini. Milicya wzbraniała się wystąpić. Rząd wysłał 
pośredników Powstańcy wołają: „niech żyje Espar- 
te ro !“ Za pozór dają zarobek.— Druga depesza do­
nosi, źe Espartero przybył-i bunt uśmierzył-

T r y  e s  t 5 lipca. Gazeta Tryestska d o n o si: Z po­
wodu sporów o użytkowanie łąk między powiatami 
Katuńska nahia i Misicz, Czarnogórcy i Turcy stoją 
naprzeciw siebie na granicy, po 3,000 zbrojnych 
na każdój stronie.

Czytamy w Korespondencyi Austryackibj; Kores_
pondenci berlińscy do różnyck dzienników (między 
innemi do Gazety Wroctea's*™Jj'> a świeżo po kilka 
razy także pismo berlińskie eit, usiłują rozpowsze­
chnić wiadomość, J8*0 T rz3d ces. kr. austryacki 
zamierzał domaga^ Sl?. zwrotu lub dopłaty do ko­
sztów w y n ik ły c h  a 2aJScia Księstw Naddunajskich. 
Jesteśmy w a>°f , l oswiadczyć, iż wieść ta zu­
pełnie jest bezzasadną.

Urzędowa or. Rruslca zaprzecza podaniu B ór-
sen-Halle “ rgskiej, jakoby Prusy już sie zgo-

dzi£ k o w e m n  P° ZyCyę Jaką Austrya Zgromadzeniu
*W‘nod tv Przedłożyć zamierza; twierdzi owszem, 
7  Druin Względem nic jeszcze nie postanowiono, 
zvevp A8 ZaP.ewniają Gazetę K rzyżo w ą , że propo- 

j ye Austryi dotyczą uznania polityki swej i nie- 
ezdzielności 4ch punktów, a następnie, że rząd sa- 

ski już s ię  poufnie przeciw temu oświadczył.



CifcAS z Soboty 7  Lipca f S55-

t.<$ d  5  go $?> 6 jo  l ip f t* -
H O T E L  rO L Ł B R A . ZaWielska L u d m d ła , Schwarz 

F r \d e  yk wł. dóbr z W adowic. B rzezińsk i Feliks c. k 
ka-iiian z Zaklm-zyna. "K n c iiisk i ‘W ojciech obywatel 
z Polek . Sklep ń -ka  K aro liia  ż o ra  a p tk a r z a  ze Lwowa. 
8 , hoi h K a-ol rządz* a d ó b r z Prus. Leder* r  Józef c. k. 
in spek tor kolei żelaznćj, J  .k l E dw ard  c. k. kapitan, Gold- 
scheid H irseh kupiec z W ied da. Ry; ar. k F r a n c i s z e k  

rzą  Iz* a  ilóbr z in n ą  z Bochni. Stone W . Z P rag i 
s nb arh  K sper wt. fub-yki z W Qrbenthal.

E i-

Hievon w erden die in teressirten  P artheien  gernkss dem 
S taatssta tu te  vom Jab re  182 2 in K enntniss gesetzt.

V on  der k. k. KreisbehOrde.
K rak au  am 21 . Ju n t 185  5.

( . 7 * 0  E d i c t .  (2 -3 )
V om  M agistrate  der K re isstad t W adow ice w 'rd  dem 

Moritz Loach m i'te ls t geg* nw artigen E dik tes bekannt ge- 
geb en , es sei gegen ihu als E r  tb e lan g ten , dann gegen 
W iktor Schlossm ann in K rakau  und Lobl O te rse tze r in 
Brcdy von M oritz SehÓntbal und Jak o b  Sp .tzer aus R a ­
kowa eine K lage peto  E rs .a ttu n g  des Schad-nersatze*

. . _ » W . /I OAOŁ 41 .. .  O Q ^ fl.

O g ł o s z e n i e  L ic y ta c y i .
[N . 1 6,681 J M ag istra t i W ydział gm iny c. k. miasto 

Krakow a postanowi! do-taw ę kramów i odkrytych s trag a­
nów dla sp. zadających tow ary na a rm atkach  przez wyż­
sze W ładze d la m iasta K rakowa dozwolonych własnemu 
ich s ta ran ia  pozostaw ć t d la  tych za^, którz>by takow yc * 
sobie spraw ić nie m og li, lub n iecbcieli, dostawę za  cenę 
pop-zednio z gm iną kontraktow o ułożoną przedsiębiorcy

wypuścić. . . .  . ,,
N a  d  stawę tego ro d zsju  kram ów  i straganów  dla p rzy­

byw ających na ja rm ark i ogłasza się na dzień 31 lipea 
b. r. g  "(Linę 1 Otą p rzed  południem  licytacya w M agi­
stra* ie krakowskim  Igo  departam entu  odbywać się m ają­
ca , do k tó  ćj chęć przedsiębierstw a m ających zaopatrzo­
nych w vadium złr. 50  m. k. z tym  dodatkiem  się wzywa, 
i e  warunki przedsiębiorstw a m ogą być przed  i po dniu 
licy tary i w I . departam encie p rze jrzan e , i że pisem ne i 
należycie sporządzone deklaracye przyjm owanem i będą.

K raków  dnia 2 0 czerwca 1 8 5 5  r.
L i y / i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g .

D ie G em eindevertretung de r k. k. L andeshauptstad t K ra ­
kau ha t beschlossen, die Beischaffung von M ark tbuden  und 
u -iged  cktcn St&nden fur die auł den hohen O rtsbew ilbg- 
ten  K rakacer Ja h rm irk te n  erscheinenden V erkilufer der 
e 'genen  V e rk .h ru n g  der le tz te ren , und wo diese m cht 
S ta tt finden kón* te  odor wollte, einem von Seite  der Kom- 
m uae kontrak tlich  zu b indenden U i.ternehm er um  in vor- 
hin ein v e reinbarte  b illigste  P re ise  zu Oberlassen.

Vi egen Beis* haffung von derlei M ark tbuden  und Stkn- 
den ,n die rich  m eldemb-n M a-ktg&ste durch einen U n- 
ternehraer w ird am 31 . Ju li 1. J . 10 U h r V orm ittags bei

v -n  1 4 0 3  fl. 7 ' /2 k r  , 3 5 1 0  f l., 2 0 2 5  fl. und 2 8 5  fl- 
16 k r  CM ze un term  *9ten M ai 18 5 5  Z. 5 02 als dem 
forum contractus fiberre ich t, und zur V erhandlung dcr- 
lelben de r T erm in  auf den 3 ten  Septem ber 1 8 5 o  um

D ie L ic ita fo n s V erhandlung  w ird am 9ten  J uti 1 ? 5 5  
bei der k. k. K reisbehórde zu N eusandez bis 7 U hr A- 
bends abg balten  w erden. .

Jede  Off. r te  wel* he au h  vor dem T erm ine eingesclnckt 
oder fibergeben w erden kann, m u s n icht nur vorschrifts- 
n.kss g  ausg este llt, ab er auch m it dem V adium  welches 
den lO ten  T beil des A nbothes ausbrechen w ird, beleg t sein.

D er Urnfung und die G attung  der fiberlassenden L ei- 
stung kann vor dem T erm inen  bei der k. k. K reisbehórde 
e ingesth i'n  w erden.

Sandez am 2 5 ten  Ju n i 185 5. __ __________

( 7 1 8 )  U. K . SĄ D  PO K O JU
Okręgu III.  Mogilskiego.

[N . 1 2 0 ]  Stosow nie do art. 52 ust. o
mowol. i n a  zasadnie a rt. 12 ust. h ipot. z r.

I wa mających prawo do spadku po n iegdy Szymonie- o

(3 )

w łość, usa- 
1 8 4 4  wzy

w adzonćj, jako  t ć i  pozyskana zaleta  m oja w obywatel­
stw ie, posiadania na  sk ładzie ty lko  najlepszćj herbaty , 
daje m i otuchę, żc na  teraźniejszym  ja rm a rk u , na którym  
sam znajdować się b ę d ę , potrafię zadowolnio Szanowną 
Publiczność tak  pod względem  do b ro c i, ja k  i sumiennćj 
* eny tego tow aru , podpadającem u tak  częstem u fałszowa­
niu przez niecnych ludzi.

O strzegam  zarazem  Publiczność galicyjską od przeku­
pniów, w ałęsających się w łaśnie o tćj porze po k ra ju  z imi- 
towanem i pakietam i z h e rb a tą , zawiadam iają : oraz i e  nie- 
wysyłam kom issantów z tym  tow arem , tylko go przywożę 
prosto z Brodów do Ułaszkowiec, a  to  w etykietach  ozna­
czonych w łasną pieczęcią i podpisem ; a zatćm  udawanie 
od kogokolwiek mojćj firmy hand low ćj, jak o  nadużycie 
w celu oszukania kupującego ma być poczytane.

B rody dnia 16 czerwca 1 8 5 5 . (7 0 , - 3 - 6 )

9 U hr V orm ittags fest.geset>t worden. —  D a der Au tent- \ ^  w iościaninie ze wsj P rądnika B iałego z domu liN. i  o 
. i . ,  a T . r \ c r » ł ą  iinV»p!cłinnt sa w nrde zu .   , _ „ „ .̂,1 nni.tr/>va i o t ‘>Vłf‘l zapisanych

y u n r  — o
haltso rt des M oritz  Losch unbekannt is t, so w urde zu 
seiner V ertre tu n g  auf seine K osten und Gefahr Salamon 
H uppert zum K u ra to r b e s te llt, m it welchem der tu sg e - 
tragene  R eeh tss tre it y e rhsndelt w erden w ird —  M oritz  
Losch w ird  durch dieses E d ik t erinnert, zur rech ten  Zeit 
zu e rscheinen , oder die erforderlichen Behelfe dcm be- 
stellten  K ura to r m itzu th e ilen , oder cinen anderen  Sach- 
walter zu w&hlen, und dem G erichte  anzuzt ig en , indei 
er sonst d ie F o lgen  seines V ersaum nisses sich selbst bei-
zumessen haben  wi d.

Aus dem R athe  des M ag istra ts W adow ice
am 2 9 ten  M ai 185  5.

i grum u m orgów 10 pod pozycyą 10 tabe l, zapisanych 
składającego się, ażeby z praw am i swemi do spadku tego 
w przeciągu m iesięcy trzech  zgłosili się, po upływ ie b o ­
wiem oznaczonego term inu poinieni ny spadek zg łaszają­
cej się R  g inie z S sików lm o  Słupczyńskićj, 2do G ra- 
bowskiój w jcdnćj połowie przeznaczonym  zostanie. 

Kraków  dnia 20  czerwca l r 5 5  r.
X . A . W olniew icz. —  W . K orczyński.

Jedna
(6  7 8)

(7 7 6) A n k u n t l ig i in g . (O
[N . 7 9 24 .] V on Seite des T arnow er k . k . K reisam - 

tes w ird  h iem it bekannt gem acht, <lass zur V erpachtung 
de r B ierpropination  in  der S tad t T arnów  fur die Z eit v<>m 
Novem ber 1 8 5 5  bis E nde O ktober 1 8 5 8  eine L icitanon  
ara 3 1 ten  Ju li 1 85 5 in der T arnow er M agi-trats-K anzlei 
V orm ittags um 9 i h r abgehalten  w erd n  wird.

D as Praetium  fi*ci b e trag t: 1 2 ,1 1 0  fl. CMze und das 
V adium  1 2 1 0  fl. C. Mze.

Sam m tlichen O rts -O b rig k e ite n  w ird dem nach aufge- 
tra g e n , diese L icitation  in ihren  D* m inikal-B ezi ken  so- 
gleich zur allgem einen K enntniss zu bringen, und insbe- 
sondere die bekannten  Speculanten und U nternehm ungs 
łustigen  h ieivon  eigends m it dem B isstze  zu verstan  i 
g e n , dass d ie w eiteren L ic ita tio n s -B ed  ngnisse am g l * 
dacliten L ic ita tio n s t'g e  h ieram ts bekannt g eg eb en , unii
.i _ 1_ . . .1.. H 17*.,..—i . . u . , i , . ,  /.I, m aI.m. f41. i .V. /, f 1 ff, i i*ł o n H U *________  . J .  10 U h r V orm ittags ei (je r \Te r8te igerUng auch scliriltliche O ffertcn an-

dem K rakauer M ag istrate  im B ureau des . > par e , g enommen w erj en, daher es g e s titti  t  w ird, vor oder aucb
m en 's eine L izitizionsve handlung vorgenom m en w r n, w_jjr(jnij jgp  l ;c ta ti in s -V erh an d lu n g  schriftliche versie- 
zu wi lc.her U nternehm uneslustige  versehen m it einem  V a- j ^  O fferten der L ic ita t ons - Kom m ission zu flbergeben. 
dium  von filnfz:g  G ulden in CM m it dem Beisatze em - o ffe lten  ni0ssen a b e r:

w erden , dass die B edingm sse der U nternehm ung j ^  de r V erste igerung  igHiladen  -------- ,   v
vor und am T ag e  der L izitazion  bei dem I .  M agistrats- 
D <p»riem cnt e ingeseken, und dass auch vorschriftsm assig 
eingericht. te  s> hr.ftliche Offerten e ingebrach t werden kón- 

—  K rakau  am *2 0 Ju n i 185  5. (7 -  3—3 )

*1 C Z W
fN . 20,7 5 0 .] Z pow odu, iż po najw iększej c tę ś c i,  a  

naw et w yłącznie p -a -  ie najniższa w arstw a ludność, k ró l. 
g łów nego m iasta K rakow a u-ega panującćj teraz choro­
bie C h o lerze , czego je s t  przyczyną drożyzna wiktuałów , 
k tó ra  ubogim  niedozwala pokrz* p enia się ciepłą  stfAtką, 
a le  zmusza ich do poprzestawania na  jarzynach  —  W y­
soka c. k. Komissya s a n itu n a  do radziła  rozpoczęcie na 
nowo z prowadzonego zesżłći zimy żywienia ubogich cie­
p łą  z u p ą , jak o  najskuteczniejszy środek zachowawczy o 
L s b b  i cia i zap ,.b i.ga jacy  szerzeniu s,ę cholery.

W tvm  celu w ęe. pod kierunkiem  członka w ydziału 
mi*j kiego W g o  Józefa B artla  i za przyczynieniem  się 
szanownego tu te j-zego O byw atelstw a, żywienie ubogich, 
ju ż  na dniu 3 0 b. m od obdzielania 8 0 0  ubogich cie­
p łą  straw ą na nowo ro zp o cę tó rn  zostanie.

D la  osiągnienia zaś zupełnego sku tku  oczekiwanego 
przez wspomniane zaprow adzenie, i wyri bnicy za op łatą  
5 k r.je aró w  w m. k. od porcyi
w przódy u  AVgn B a rtla  zamówieniem i op łacen iem , ży­
wność pobierać będą  mogli

a )  das de r V erste igerung  ausgesetz te  O b je c t, fiir we - 
ches der A nhot gem acht w ird , m it łlinw eisung^ auf 
die zur V erste igerung  desselben festgesctzte Zeit, 
n irn liih  T a g ,  M onat und J a h r  g .h ó rig  bezeiebnen. 
und die Sum m ę in Conventions-M Onze, welche ge- 
boten  w i*d, iu einem  einzigen, zugleich m it Zifferu 
u n d  durch W o rte  auszudrttckenden B etrage  bestim m t 
angeben, und es niuss

b ) darin  ausdrdcklich en thalten  sein, dass sich de r Offe- 
ren t alien jen en  L ic ita tio n s-B ed in g u n g en  unterw er- 
fen wolle, welche in dem L icitations F ru toko lle  vor- 
kom m rn und vor B eginn der L icitation vorgelesen 
w erden, indem  O fferten , welche n ieb t genau Incr- 
nach verfasst s in d , n ich t w erden b.-rUoksichtig*" 
w erden;

c ) die Offerte muss m it dem  10 -perccn t.gen  Va.lm m  
des A usrufspre sos bel* g t se in , welches im baren 
G elde, oder in  annehm baren und haftungsfreien 
óffentiichen O b lig a tio n en , na* h  ihrem  Curse be- 
rechnet, zu bestehen b a t;

d )  endlich muss d eselbe m it dem V o r- u - d  F  m ilien- 
N am en des O fferen ten , d m n  dem C harak ter und 
dem  W ohnorte  dessełben u n terfe rtig t sein.

- , . . .  . . .  D iese versieg e lt-n  Offerten w erden nach abgesclilosse-
za uczynionym dniem  ner m ttndlichen L i ita ti n eróffnet werden. S te llt sich der 

in einer dieser O fferten gem achte A nbot g tln st'ger dar, 
als de r bei der mundliche.n V ersteigerung  erzielte  Best-

I M > w i e » ® c z e i i i ©
Posiadłości w łościańskie licz. 39 i 57 oznaczone, we 

wsi O l-zanicy w W iel. Ks. K rak . w dystr. l iszki p* ło 
źor.e, Z k tórych pierw sza g ru n tu  m orgów 15 , d ruga  mor 
gów 15 obejm uje,—  będą w dniu 23  b  m. i r. to  j - s t  
w poniedziałek w godzinach popołudniowy* h  w drodze 

xekucyi sądowćj p rzez  publiczną łicytacyą w ydzierża­
w ione.—  K raków  d. 3 lipca 1 8 5 5  r.
(7  8 7 )  Sierm ontowski c. k . kom ornik sądowy

fi i» s  c  i 8 a  t  y .
Do szanownej i pobożnej Publiczności mias'a  

Krakowa.
N iniejszem  ogłoszeniem  daje się do w iadom ości, iż 

w celu upro zenia od B oga łaski oddalenia cholery od 
m iasta naszego, odbędzie się I U l l l O Ź C D S l W O  w nie­
dzielę dnia 8 lipca, 1 8 5 5  r. u  X X . Domin kanów z wy- 
-taw ieniem  N ajśw iętszego Sakram entu  i kazan iam i, jako  
tćż publiczną I ł r O C C S i e y ą ,  p>zy obniesieniu cudownego 
obrazu M atki Boskićj R óiańcow ćj p  > rynku  o godzinie 
4 po p łudn iu , na  k tó re  naboż* ństwo pobożnych wiernych 
Zgromadzenie wspomuione uprzejm ie zaprasza.

lOSO JWUk;*“v —1 ---------------------------------------------------------------------------------  ̂ . . .
N a  opędzenie pierw szych potrzeb ku żywieniu ubogich b o t ,  «o w ird de r Offerent sogleich als B estb ie ter in *Ias 

M agistrat" do tego  przez wysoką c. k  Kom isśyę sanitarną L icita tions-P ro tokoll e ingetragen  und hiernach b e h an d .lt 
unow,źni* ny z kas**y m iejsk.ćj ty siąc  złr. mcm. konw. werden; sollte eine schriftliche Offe te  denselbcn B ctrag  
nrzeznaC7y ł ; gdy jed n ak  ta  kw ota przez k ró tk i tylko ausdrttcken, w elcher bei der mQndlichen V ersteigerung  
czas na opędzenie kosztów w ystarczy, a m iasto obok in- aia B estbot e rz ie lt wurde, so w ird dem m findlichen Best- 
nyeh znacznych przez k lęskę tć j zarazy  spowodowanych b ieter de r V orzug eingeraum t werden.
w y d itk ó w , przedsiębiorstw a ty le dobroczynnego dalszem i \V* fern jedoch m. h rere  schriftli* he Offerten auf den 
zasiłkam i wspierać nie je s t w s ta n ie , odw ołuje się ni- g leichcn B ctrag  lauten, w ird sogleich von der L ie ititions- 

• ...... ___ . . [ . W d m i t ó  m ieszkańców tć i stolicy, Commission durch das Loos entscliieden w erden, welcher
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ni*j zćm do wspaniałom yślności m ieszkańców tćj stolicy, Commission durch das Loos entscliieden w erden, welcher 
wzywając tychże do udzia łu  w zaprow adzeniu m ajscćm  Offerent als B estb ieter zu be trach ten  

3 . . . . . .  ś nW  T arnów  den 1 Sten Ju n i 18 5 5 .
sei.

n a  c ilu  d o tro  powszechne, a  to  p tzez  sk ładan ie  dobro­
wolnych ofiar.

\y  stosunkach nie tyle trudnych  ja k  niem i są dzisiej­
sze, m nogie i h*jne ofia-y ku  żywieniu ubogich sk ładane

• . .< M71Ć * .  r . _; ;   n/ilanni

(7 6 7 ) L i z i t a t i o n s - A n k u n d i g i i n g .  ( 3 )
[N . 1 1 ,2 0 8 .]  Aus Anlass de r A ktiw irung der k. k.
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crie i h 'jn e  ona-y k u iyw iem u ubogich sK iaaane L^* *-* . _ , . , ,
b y w i ł y  któżby się dziś z niesieniem  pomocy ociągał, K reisgeriehts-B el órde in  N eusandez w ird das bestehende 
g d r  idzie o z a c h o w a n i e  zdrowia a  naw et życia znacznćj E x p i.iri.ten  K lostergebaude zu einem  Gefangeuhause um-
częśei ludności K r a k ó w *  ? •   ̂ g esta lte t. . .

W ny Jó z e f B artl p o d ją ł się przyjmowan;a 0fiar i 9k ła- D iese U m staltung  w ird besrehe .11 11J *J U4*C1 iZ iłl  1.1 J ’ * “   —  ----------------------------------------
dania  z ich użytku rachunku, a oprócz tego u  N aczel­
n ika  M agistratu  lis ta  d la zapisyw ania datków otw orzoną 
została.

M ag is tra t k r. gł. m iasta K rakow a d. 28 czerwca 1855.
Zastępca B u r m i s t r z a  J a n a t s c h .

(7 65—3) R eferen t D a n ek  Radca.

( 7 2 5 )  K i m d m a c h u n g .  ^
6 83 9.] Auf G rund  der von de r k. k. B tf ,?si ,Sur'8 8" 

B au - D irection nachg w iesenen N othw endigkeit w eiden
Russer den in den K u n d m ą c h u n g e n von 1 4 ten  F e b ru a r 
185 1  Z. 1 9 49  und 8 O ctober 185 2  z .  1 4 8 3 9  begnf- 
feneo G rdn ien noch 142 4 Q K la f te r  3 1/2 □ S c h u h  des 
Ził g. Lchlfcge iu D ąbie g  hó igen  im vollstandigen E i- 
genilium e der H auptstod t K rakau  befindli* hen Grundes 
zum B .festigungsbaue  im \V ege d e r E x p ropria tion  ver- 
wen 'e t. ____________

1)

2)

3)

4)

U m bauung des I lo lz la g -  und W agenschopfens, zu 
einem  W &chterhause ect. um die rich tig  gest.llten
K o s te n b e trS g e .................................   • * 9 3 3 fl. 2 3 k.
Um bauung i ines ganż bauf&lligm  A b -  

ortes und v o n -einer auf zwei Stock-
w erke H óhe m i t .......................................   1 6 5 0 A .3  9 k.
Ile rrieh tu n g  de r im E x p ian sten  Ge- 
bau.le se lbst befindlichen Z im m er zu 
A rre8ten und den dazu erfo rde il chen

J J e m a m i n  B a f j f e r

kupiec ^Brodów
zaw iadam ia Szan. wną Publiczność yalicyjską, że podczas 

t  gorocznego ja rm a r lu

f f v v  l 1 J a sz k o w  c a c h ^ g ^
będzie tam że ze znacznym  zap, sem towarów kolonialnych. 

Szczególnie m ieć będzie obfity wybór

P R A W D Z I W E J

H S B M T  CHIŃSKIEJ
|io cenach o 3 do 12 złr. za funt jeden.

W i e l o l e t n i e  stosunki h a n d l o w e  z R o sy ą , zkąd z a o p a t r u j e  

się < ingl« w dobór najlep*.zćj herbaty  k a r a w a n a m i  spro-

z ważnych piękności ludzkiego 
ciała — są (2-12) 

p i ę k n e  z ę l
Co za w spaniałość, kiedy się dwie różowe w argi otwo­

rzą  i podwójny rząd  łysk liw ych , białych i czystych zę­
bów da się zobaczyć —  tak  ja k  to  me raz  w rom ansach 
i powieściach zdarzy  się przeczytać. Jakże z drugi ćj strony 
przerażający  je s t  widok u st o szczerbatych zębach, zw ła­
szcza niepięknego i szkodę przynoszącego re jestru  u szczc- 
k il  —  co często , raczój najpow szeeboićj, skutkiem  je s t 
zaniedbanćj staranności przy wychowaniu. A  jakaż to cena 
jest d la  życia dobry, zdrowy ząb —  od m ego zależy 
dobre albo złe traw ien ie! D aleko ju ż  posuniono naukę 
leczenia zębów, toż technikę zębową i sposoby osadzania 
zębów i ich odnawiania —  tak  iż , choć n iejeden cały 
praw ie re je str z łyskliw ćj nosi kości slom owćj, dostrzedz 
tego nie można. Jednakże tćż i co do chodowania zębów 
naturalnych wszystkiego praw ie dokazano; i już  są środki, 
aby zęby czysto i zdrowo utrzym ać, zbawiennie dla dz ią ­
seł i kości zsri'zera —  a z tych  jedynym  je s t  i tak  po- 

T^szechnie ulubionym zwany

Anatherin-wodą i proszkiem zębowym
J .  G . l Jo p p a ,  dentysty wiedeńskiego.

S k ł a d y  są  n a s tęp u ją ce :
W  K rakow ie u p. T . G ó reck ieg o ; we Lwowie u C. F. 

M ild e; w T arnopolu  u M o ra w e tz ; w Stanisław ow ie u braci 
Czuezaw a; w K ołom ei u  G rzeg. R óżańsk iego ; w Czer- 
niowcach u Józefa  R óżańsk iego ; w Ż ółkw i u  J .  N achlik  
ap tek arza ; w Rzeszowie u Ign . S cb a ittera ; w Tarnow ie 
u J .  J a h n a ;  w Bochni u P . N iedzielsk iego ; w W ado­
wicach u  Schw arza e t ITeinc; w B rodach u F r. D eckert 
a p te k a rz a ; w Jarosław iu  u  Ignacego B ajan ; w Sanoku 
u A ndrzeja D ańczak ap tekarza .

F R A N C IS Z K A  B A R T O S C H A
MAGISTRA FAHMACYl

M I W E H A L I O - R O Ś L i m
KIT DO ZĘBÓW .

K it t, n na  k tó ry  wynalazca w yłą zny p zy.wilćj z strony 
rządu  krajow ego otrzym ał, nie tylko w swych skutkach 
p zewyższa w szelkie do tąd  zalecane m etaliczne kity, ale 
nadto użytym  być może tam  gdzie w ypełnianie zębów po- 
dobnem i m etalicznem i m ię-zm inam i staje się niepodobnćm. 
Ażeby próżność w sku tku  próchnienia w zębie utw orzona 
należycie w ypełnioną zo-ta ła  należy cząstkę k itu  w ku­
leczkę zarobioną na cienkim  pręciku okadzić, szybko i raz 
tylko w wyskoku zam rzeć  i do poprzednio wyczyszczonćj 
i suchćj próżności zęb *wój włożyć a potćm  Z pomocą pal­
ca lub j"Zykiem zwr.lna i jednosta jn ie  uciskać tak  ażeby 
powierzchnią k itu  ku próżności u st zwrócona, nieco wklę­
słą  była. Najl- p  ćj da się to zrobić wieczór p rzed  Spo- 
. ynkiem  w tym  albowiem razie przez powolne działanie 

ciepła i w ilgoci u st k it szybko i jednosta jn ie  tw ardnieje 
i dobrze się w zębach trzym a. Szczególniejszą zaletą tego 
k itu  jest jeg o  nizmienność.. p zez długi bowiem bardzo 
czas bez zepsucia przechow ać się daje i do osta tka  spo.  
żyłkowanym  być może; gdyby wszakże w sku tku  dłuższego 
nieco dzia łan ia  ciepła  i pow ietrza bez po­
kruszenia w kuleczkę zarobićhy ..fl m e dał w ów .zas, 
w celu nadania mu pierw o.nćj g ę 'r to to , nałeżałoby g0 
kilku kroplam i wyskoku zwilżyć a dob “ ‘S  »  m iej. 
scu cien ćm jakiś czas zostaw ić, a skoro odunęku.e do­

brze w y m ięJać - N a 'l ta  '^ o l i -
zność iż Stężały w próżności zębów k it ma barwę bar­

dzo d’o nich zbliżoną. M ym ,en,one tu  własności tego 
przywilejem  obdarzonego wynalazku jednają  rau 
1 lJ,V i pierw szeństwo przed  wszelkiem, mnem i do t, d 
znanemi tego rodzaju , d la tego tćż wstrzym ując się od
w s z e l k i c h  podobnem cg ł *szen,ou, towarzyszących pochwar 
polecamy go ^ by cierpiącym. Główny sUa(J k;fu 
fe rt w Krakowie w aptece pod Słońcem  (R yaek 4 9 4 )  
• w Rzeszowie u P. J* Schaitera.
1 p ł o s z  c zk a  p o jed yn cza  op ieczę tow an a  ko­
d u j e  fl- 1 m on k o n . ___  (72 4-2-3)

Z u verkaufen ist ein R eitpferd  Fore llen . 
Echnnmel, S tu tte  ohne Zeichen I 5 J »hre 
a lt —  in der Slawkausr Gasse łlaus-Nr* 4 0 0 .

J e s t  do sprzedania klacz wierzchowa maści siwćj Cenu
kowato n ak rap ian ć j, bez znaków 1 5to-lytn ‘a —  przy

" ’ ( 7 6 8 - 3 )ulicy Sław kow skićj N r. 4 0 0 .

Be.hkltnisse.n . . .
U m friedung der ganzen Zunft E x p ia  ■ 
lis ten  K lostergebaude gebórigen G rund- 
parztllo  m it einer M auer und A bthei- 
lung d. s inneren Staum es zu 3 Spa- 
zierbófeu mit

6 4 5 6  fl. 4 8 |  k . ! _
T ^ ^ F ^ E N I A  M E J E O R O L O G IC /.N E

S
3301  fl 342 k._4__

k.D er ge .am m te  U iberschlagsbetrag  m it . . 1 2 3 6 2  fl.3 4  
CM ze w ird  als Fiskalpreis aurgebothen.
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